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Tysiące· młodych Niemek T!!_~~~~T~~~~·.'~!~li L~~~~~-~~~r. 

melduje sie w woiskowych komendach. ·­SI owacy nie chcą ustroju kantonalnego. 
BRATYSŁAWA, 2.9. - W związku z w arii np. wstrzymane zostało wydawanie I na stanowiskach państwowych dosięgnie 

informacjami, podanymi przez prasę, jako- paszportów zagranicznych. W ubiegłym ty 23 procent, co odpowiada stosunkowi Niem 
by rząd czechosłowacki zamierzał rozwią- godniu tys. młodych kobiet meldować się ców sudeckich do ogólnej Liczby; mieszkań­
zać zagadnienia narodowościowe w Cze- musiało w wojskowych komandach okrę- ców republiki. 
chosłowacji przez wprowadzenie ustroju gowych, gdzie otrzymały przydział na wy- 5) Wycofanie czeslkiej policji państwo-
kantonalnego, ,,Slovak" stwierdza, że Sło- padek mobilizacji do fabryk bro.ni, amuni- wej z terenu Sudetów. 
wacy bez względu na to, jakie wyjście wy cji i warsztatów Lotniczych. Wszystkie ko-
bierze rząd czechosłowacki, z góry katego biety, powołane do służby pomocniczej na REZOLUCJA POLAKóW BOGUMJJQ. 
rycznie sprzeciwiają się każ'demu rozwią- wypadek woj.ny, musz~ przejść dwutygod- SKICH. ' 
zaniu, które w jakikolwiek sposób narusza- niowe przeszkolenie. MORAWSKA OSTRAWA, 2..9 W Bo-
łoby całość Słowacji. Rząd praski winien gurninie odbyło się ub. ni-edzi·eli zebranie 
pamiętać o tym, że Słowacja tworzy niepo ~'OWU prOJłk• Praat Związku P()J:aków oddziału bogumiński.ego 
dzielną jednostkę i że każde rozwiązanie 1' "91i • i okolicznych. Obecną sytuację polityczną 
nierespektujące tego faktu, lub sprzeczne z PRAGA, 2. 9. - Ze strony miarodajnej referował sekretarż związku p. Ogrocki. 
wolą Słowacji nie jest fadnym rozwiąza- słychać, że nowy projelkt uregulowa111ia kwe Zebr~ni poclJw_alili. Jednogłośnie .rezolu~ję w 
.niem. stji mniejszościowej, wypracowany przez której domag:1J~ się stanowczo Jak n~1szyb 

DEMONSTRACJA RODZICóW. rząd prask~ przewi?uje kHik~ ~stępstw za- 1 sz.ego załatw1ema postulatów ludności pol-
BERLIN, 2.9. _ Niemieckie biuro in- wartych w następ~iących ~1ęc1u ~unkta-ch: skiej w Czechosłow.acji, przedstawianych 

formacyjne donosi z Opawy, że pod'czas 1) Cała repubhka będzie podzielona na rządowi ·przez komitet porozumiewawczy 
zapisywania dzieci niemieckich do szkół do' ok?fo 20 okręgów kanto~alnyc.h, z .któ:ych stronnictw polskich, a w szczególn1ości 
szło do demonstracji z powodu oświa'dcze- lkazdy otrzyma w pewnej okreslone1 mierze przywrócenia polski1ego stanu posiadania ~ 

1~----;;;;;;;;;;;;;;.;...,;;;;;;;o-....-.r...;.;:.;... .................... ....-. ................... __ ......,,,_,..,..-,.,,...=--

Zwykły dom przy Downing Street 10 w Londynie, siedziba rządu Wielkiej Brytanii, 
gdzie w ostatnich dniach zapa~ły ważne uchwały. w ~prawie zagadnienia cz~osło­
wackiego. Dziennikarze i publtczność czeka codziennie na wychodzących polttyków 

usiłując z ich miny odczytać tajemnicę powziętych dezycyj. 

S"--0rząd lokalny roku 1918 i przyz.Mnia powiat-Om polskim nia władz czeskich że 2000 dzieci nie mo- "'lll • • 

gą być zapisane do szkół niemieckich lecz 2) Stworzenie rynków zbytu dla prze- pełnej autonomii. w : · e 
tylko czeskich. Rodzice urządzili demon- mysłu sudeckiego. c z o r a J s z y 
strację na ulicach. Na skutek tego zajścia 3) Daleko idą'Ce przywileje Językowe. w• • • t S b k 
przedstawiciele partii Niemcćw sudeckich 4) Przyjęcie na posady w słutbie admi- ICemlDIS er zem ~ 

• , 
z1en 

interweniowali u władz. nistracyjnej i we wszystkioh i1nnych urzę- ambasadorem grzy Watrlcaa11? ...._....._.,, ,.. ........ aChU Se)_ ni O wym. 
SŁUŻBA POMOCNICZA W NIEMCZECH. nalności większej Jicz:bv Niemców sudec- . . . . . '' 1 

• • • • • M' ldaich, z terminem natychmiastowej wyko- RZYM, 2 9 _ un·ted Press" 'dowia- ..,. ~A. a R 

LONDYN 2.9. _ Dail Tele ra h" ki h t n 5 osób te oddanob im 30_ 33 duje się, ~e ~aku1ące po.sm1em Władysła WARSZAWA, 2 .. 9. - J?.osyć ro1no. 1 się wczoraj gospodarze 23 kongresu 1ę-
. . ' . " ~. .g P. ' c 'w e P . .' Y wa Skrzy'nsk1ego stanowisko ambasadora gwarno by1o wczora1 z okazi1 1 wrześn:a dzyparlamentarnej Konferencji Ekonomicz 

0i;iawiaiąc z~rządze.rna .molbil,izacyine Nie-1proc~n-t wszystl\cico. nowo obsadze>nych s;a I Polski przy Stolicy Apostolskiej niebawem w gmachu Sejmu i Senatu. Klub O. Z. N. nej z b. min. Iwan.owskim i posłem Hutten 

· · ł · · ł ś · w B ż d · ł t N. ó d k' h yc o sa n . w m asa r m 111e mog 3e na o yc wyzna .... z n !'> 

w1ązu1ą one w ca eJ rozc1ąg o c1. a- a u z1a procen owy iemc w su ee ie ma zostać według „United Press" p. Jan g. 9 rano posiedzenia z powodu zbyt nie- Poprzedni kongres odbył się w Paryżu, 
m1ec, podkresla m. in., ze dotychczas oibo- nowis.k. Procedura taka trwałaby tak długo ma b . b dzo e No ym a b do e I . . ł . d k db . ,,.. 0 eao na Czapskim na czele. 

. Szembek, podsekretarz stanu w Min. Spraw licznej frekwencji członków. Posiedzenie a dwa lata temu w Bukareszcie. Stałą sie-
Zagranic-zrych. odłożono do poniedziall\u 5 bp. Krzątali dzibą Konferencji jest Bruksela, jej preze„ 

Pauza w działaniach woiennrclJ 
na wszgstkit:h łrontac:h Hiszpanii 

SALAMANKA, 2.9. - We'dług komu­
nikatu głćwnej kwatery powstańczej na 
froncie Castellon i na .odcinku Estremadu­
ry odparto ataki przeciwnika na pozycje 
powstańców. Na odcinku Aldea Nueva de 
Barbarroya powstańcy dokonali szeregu 
operacyj, umacniających ich stanowiska 
pierwszoliniowe. 

Aguilas, gdzie m. in. został trafiony han­
dlowy statek angielski. W mieście ofiarą 
'bomb padło 15 osób zabitych i kilku ran­
nych. W czasie nocnego bombardowania 
na wybrzeżu katalońskim trafiony został 
bombą pociąg sanitarny. 

Znak kizvia na żaglowrach 
nowa bandera portugalska. 

sem obecnym jest Włoch, sen. hr. San Mar 
1 tin di Valperga, 'a sekretarzem generalnym 

lłi~~~l~ll·~ lf l~l·li~· W' ~u· ·~~ ·W 1 ·~ ·~ J. [ ~ ~~::, :;,,~~~e~a~s~i:~i:~órypj::g.~~!,~~ obrady kongresu, który zasiadać będzie 
od dnia 5 do 9 bm. 

Dotychczas zgłoszono delegacje z 18 „ dla miast wydzielonych parlamentów w liczbie 130 osób. 
• Najliczniej zapowiada się delegacja W. 

WARSZAWA, 2.9. - Min. spraw we- rymi otoczono budownictwo mieszkaniowe. Brytanii, złożona z 19 osób. 
wnętrznych zwolnił miasta wydzielone, w Miasta wydzielone a więc przede wszyst- Licznej delegacji francuskiej przewo-
których pl.any zabudowania uchwalono kim wielkie miasta Polski, jak np. \Varsza· dzi b. min. poseł Barcty. 
przed 15 maja rb., od obowiązku stosow.a- wa, Kraków, Lwów, Poznań, Wilno i Łódź Delegacja japońska składa się z 10 
nia przepisów rozporządzenia Rady Mini- będą zwolni·one od ograniczeń rozporządzc osób. W onegdajszych wallCacli pow.ietrznych 

wojska p-0wstańcze strąciły 9 samolotów, 
wczoraj zaś strącono jeszcze 2 aparaty. 

strów z dnia 29 kwiet1'ia rb. o przygotowa- ni.a kwietniowego, o i\.e ich plany zabudo- Duże zainteres:owanie. wywoł~ją dwie 
niu w czasi·e pokoju obrony przeciwlotni- wy zostały zatwierdzone przed 15 maja. zwłaszcza delegacie - litewska 1 bu!Ęar­

LIZBONA, 2.9. - Wszystkie żaglowce czej i przeciwgazowej w dzi·edzinie reguła- Ponieważ plany te w większości miast u-, ska. Litewska - dlatego, że po raz .P1er ... 
BOMBARDOWANIE PORTU. floty portugalskiej mają odtąd na swych cji osi·edli oraz budownictwa publicznego i chwalone zostały przed tym terminem, pue wszy od czasu istnienia Republiki Lite:v: 

BARCELONA, 2.0. - Komunikat ofi- żaglach nosić wielki znak krzyża czerw?· prywatnego. to sądzić należy, że praktycznie bi•orąc, skiej w stolicy Rzplitej, zjawią si~ Litw~n1 
cjalny ministerstwa obrony donosi, że na nego, podobnego do używanego w śre'd.nio Rozporządzenie powyższe uw:ażamy za zwolnienie obecn.e obowiązuje wszystkie na kongres!e. mięclzynarodow.Y'!1 1. to par~ 
wszystkich frontach działaliność wojsk nie- wieczu przez krzyżowców. Dzienniki zwra pierwszy wyłom w murze ograniczeń, któ- wielkie miasta polskie. Jai:nentarzy~c1 z . se Jin U k?w1ensk1ego. -:-
mal że ustała. Lotnictwo stoczyło kilka po cają uwagę, że pod takim znakiem ptywa- Sejm ten, Jak wiadomo, 1est monoparty1-
tyczek z nieprzyjacielem, w czasie których ły statki Vasco de Gama i in.nych wielkich Z..,.lok1· z·gdo01..:.k1·„.mo m1·11·on„ra ny i składa się wyłącznie z posłów rządo-
trącono 5 samolotów powstańczych, tracąc odkrywców portugalskich, o·becne więc za~ n n~ ..,. .., wego stronnictwa tautininków. . 

~~~=;;:~~;~~;~=~~~:;·;~;~: lflY~JłJ .. ~ li liliU~l ~o WiUlHWY. :r~~t~i~~~~f\~~~::::;:f:~;~~:::=:: 
z SZ~LD.UW llCL.~~O".fWCH W. ~·~····~·,T~~:w~~~D!z~~~d~~~=r~, g:ż .!.!~~~~~~,: ::}~~:~1:~r~~~i;~~~~~i;~; 0~:r~; 

WIEDEN, 2.9. - 1Prezyden.t pohCJI wie zmknąć w~rótce z uhc Wiedllla. SpeCJ~ ny szły do Warszawy zwłoki mili()nera war- zredukowała swe żądanie do 25 tysięcy Północnej. Doty.chczas Stany Zjednoczone 
deńskiej wyd.al odezwę wzywaiącą k·upców urzą~ będzie czuwać .nad ~posob.e~ ~ni~m szawskiego Mojżesza Brodatego, wysłane za grób, nie jest jeszcze załatwiona. ża- udziału w konferencji nie brały. Ni~zależnie 
wiedeńskich do usuwania obcych wyrazów czani:a wyrazó~, ~tore me. posia aJą . o- z Genewy do Warszawy za zaliczeniem. den bowiem z przyszłych domniemanych od obserwatora przyjeżdża ze Stanów Zje 
a sz·~zególnie wyrazów pochodz~n!a fran~ l ty~hczas odpowiedników w Języku memie- , Zwłoki zostały wy.słane przez genew- spadkobierców nie chce uiścić opłaty, dnoczonych trzech parlamentarzystów. 
cusk1ego~ sz~dów s~epowych 1 ltsffiw~r c~m. skie biuro pognebowe, a z~kzenie wyno ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
mowych 

1
,tp. Wszystkie wyrazy obce maią · sił,o 8 tysięcy franków szwajcarskich. STRAJK 'RAM WA Jo wy LILLE 

Przy tym poczynione zostało zastrzeżenie, „ z11- że na wypadek nie wpłacenia całej sumy 
PAllCElłllK POwlETR •• zwłoki mają być odesłan·e z powrotem. wybuchł w dniu dzisiejszym. 

Ponieważ zmarły nie pozostawił naj-

{·. 

Koło San Diego odbył się próbny lot amerykańskięgo pancernika powietrznego zaopa 
trzoaego w dwa µziała i 4 karabiny maszynowe. Waga tego olbrzymą ·J>ez ~.coJeo~ 

~Y.ft~ 2Q. tgn. k.Qf~~ l1.u!IQwr. ~ ~ -, 

bliżlszej rodziny, a spadko'biecy nie mogą 
aysp01nować majątkiem Brodatego przed 
otwarciem testamentu ,który znajduje się 
u jednego z rejentów warszawskich, za­
den z kandydatów do spadku nie chciał 
wyłożyć ()płaty za przewóz zwłok. Po 
długich 

tłrgach i awanturach'. 

uczyniły to dopiero siostrzenice zmarłego 
i zwłoki zostały przewiezione do mieszka­
nia zmarłego przy ulicy Okopowej 46. 

Tu powstało i'stne zbiegowi.sko. Od 
razu 21nalazło się kilkuset „krewnych", 
opłakujących zmarłego i roszczących so­
bie pretensje 'do spadku. 

Nie wiadomo Jednakże k!-eay ·o'dbędzie 

Pli.IPJiti tlllJJ lrilt I 

LILLE, 2.9. - Wczoraj wieczorem o'd­
było się zebranie funkcjionariuszów tram­
wajów miejskich, na którym zapadła uchwa 
ła rozpoczęcia strajku z dniem dzisiejszym. 
Tramwajarze w Lille od kilku dni doma­
gali się podwyż'ki płac. 

TRANSPORTOWCY W CLERMONT. 
PARYŻ, 2.9. - Stosow.nie do instruk­

cyj międzysyndykalnego k-0mitetu drogo­
wych śriodków przewozowych i na znak 
solidarności z żą·daniami niektórych szofe-

róiw prywatnych przedsiębiiarstw, zastraj­
kowały tramwaje w Clern'IOnt - Ferrand i 
autobusy Citroena, jedynie autobusy .prze­
wożące pocztę pełnią jeszcze służbę. 

Przepełnienie pociągów 
powratając:gch z lt!inisk 

WARSZAWA, 2. 9. - Na kolejach pa­
nuje od dwóch dni olbrzymi ruch podróż„ 
nych, którzy masowo powracają z letn ich 
wywczasów. 

Pociągi z uzdrowisk, 
pomimo zwiększenia składu, 

Dolar 5 28 ja'ko też uruchomienia dodatkowych, nad-
• chodzą przepełnione, a wiele osób nie mo-

Bank Polski notował dziś rano dolary gąc znaleźć miejsc w przedziałach, odby-
po 5.28, funty szterlingi 25.69, fran~i wa dr~g~ na korytarzac'~. . • 
szwajcarskie 120.70, franki .. francµs/k1e I Na1w1ększa freikwencia pasazerow spo• 
14 .. 42 .. i JirY. ,wJos~ie po 22.4Cl dziewana jest jut~o i w. niedzielę ze wzglę-

1 , += .. ~!! n~ !OZIP,O~iynaiący s1~ rok szkolny -



Str. 2. „ć. CHO" 

U~lltJ ~~ MIJKI IWIJ~~ ~llf[I. lłoll~inicg Wldzewskieł Pla~ul8.kfurv 
Dramat miłosny w Krakowie. gruz~ trwałym stra1k1em. 

KRAKóW, 2.9. - W dniu wczorajszym 
rozegrał się w Krakowie przy ul. Kobierzyń 
skiej krwawy dramat na tle zawiedzionej 
miłości. W domu pod liczbą 83, Czesław 
Molendowicz, liczący 35 lat, strzelił czte­
rokrotnie po sprzeczce z rewolweru do 24-
letniej Anny Pincowej i ciętko ją zranił. 
Jedna z kul ugodziła kobietę w płuco w 
niewielkiej odległości od serca; inne zra­
niły ją w udo, rękę i ramię. Sprawca strza­
łów po zamachu zbiegł. Do rannej wezwa­
no lekarza pogotowia ratunkowego. 

W godzinę po dramacie przy ul. Kobie-

rzyńskiej wezwano lekarza na ulicę Twar- ŁóDź, 2. 9. - Z powodu zatargu w Wi­
dowskiego. Lekarz zastał tam leżącego na dzewskiej Ma!lufakturze odbyła się wczo­
chodniku mężczyznę, broczącego krwią z I raj pod przewodnictwem inspektora Fefer­
rany postrzał-ow ej w klatkę piersiową. By!, mana jednostronna konferencja z dyrekcją 
to Molendowicz, który prawdopodobnie w zakładów. 
obawie przed odpowiedzial.nością karną za Po długich pertraktacja.eh dyrekcja zgo­
swą zbrodnię usiłował pozbawić się życia, dziła się cofnąć robotnikom wymówienia na 
strzelając do siebie w okolicę serca. Stan przeciąg 14 dni. W ciągu tego czasu mają 
jego jest ·groźny. się w dal-szym ciągu odbywać pertraktacje 

Jak wykazało śledztwo policyjne, Mo- i już dziś odbędzie się ponowna konferen­
lendowicz prześladował miłością bez wza· cja na temat wymówień. 
je~ności Pinc~w~, matkę dwojĘa dzi~ci i Co do ograniczeń pracy do 1-go dnia w 
usiłował skłornć Ją do porzucenia męza. tygodniu przedstawidele dyrekcji wypowie 

przewodnictwem i.nspektora Skusiewicza, 
właściciel zobowiązał się ·do wypłacenia ro 
botnikom zaległości za godziny nadliczbo­
we do 1-go września w sumie 400 zł i do 
uregulowania należności Zii urlopy. 

Część pieniędzy została ju:! robotnikom 
wypłacona. 

DRUGI DZIE!G' STRAJKU TRANSPOR· 
TO WCÓW: 

ŁÓDŻ, 1..9. - Strajk transportowców trwa. 
Jak nas informują, obecnie strajkuje od 1200 do 
l300 osób, Właściciele przedsi1<biorstw zalamuii\ 
się I są skłonni do ustępstw. 

Szyba półki sklepowej 
ZDlłADZl&A ZUCHWAl.EGO OP.lł•IZICA 

dzieli się, że nie ma mowy o cofnięciu tej 
decyzji. 

P.onieważ uzyskane na razie warunki nie 
wiele poprawiły położenie robotników, na­
leży przypuszczać, że dojdzie jednak do 
strajku, jeśli w ciągu tych dwu tygodni sy­
tuacja nie zmieni się na lepsze. 

Dziś o godzinie 12 delegacja Związku Trans 
POrtowców ma udać sie do wojewody i starosty, 
aby postawiono palicie na terenie przedsie­
biorstw eksportowych, któraby dopilnowała, by 
pracodawcy postępowali zgodnie z umową, 

Na skutek interwencji strajk.ujących Inspe·k· 
cja Pracy wyznaczyła wspólną konferencję w 
celu zlikwidowania strajku na poniedzlalek 
5 września.' CZĘSTOCHOWA, 2.9. - WczQraj w 

godzinach rannych do sklepu tytoniowego 
A. Stokdrejera, mieszczącego się przy zbie 
gu ul. Dąbrowskiego i III Alei - przybył 
jakiś młody mę!czyzna, prosząc o pudełko 
gilz. W momencie kiedy właściciel sklepu 
odwrócił się, by zdjąć z półki żądane przez 
przybysza gilzy, osobnik udający klienta 
wyjął spod marynarki dużą butelkę i uniósł 
ją w górę. Na szczęści,e manewr ten wła­
ściciel sklepu 

zauważył w szybie 

półek, a widząc co mu grozi, odwrócił się 
momentalnie i nim optyszek zdążył urze-

czywistnić swój niecny zamiar, został obez 
władnion y. Niestety po krótkim szamota­
niu opryszek zdołał s i ę wyrwać i zbiec. 
Przypuszczalnie napastnik przy pomocy bu 
telki pragnął najpierw uderzeniem w głowę 
ogłuszyć właściciela sklepu, a następnie 
sięgnąć do szuflady, w której spodziewał 
się znaleźć pieniądze. Zawdzięczając więc 
iprzypadkowi, Stokdrej er uniknął rabunku i 
ciosu, jaki mu niewątpliwie zadać zamierzał 
zuch.wały opryszek. 

Zazna'czyć należy, że jest to już drugi 
tego rodzaju napad w tej samej dzielnicy. 
Podobny bowiem wypadek miał miejsce 
,przed kilku dniami w pobliskiej piwiarni. 

Obłak~nJ chciał lecieć da stratosferJ. 
- JĄIB.llłTBL•9 llCOIC Z OICRA. -

KATOWICE, 2.9 . . - Po połud.niu liczni 
przechodnie na ulicy Krakowskiej w Kato­
wicach byli świadkami mrożącego krew w 
żyłach strasznego wypadku. Mianowicie z 
okna trzeciego piętra wyskoczył na bruk 
nieznany bliżej osobnik, lat około 40 i po­
niósł śmierć na miejscu. nwłoki iilieznane­
go osobnika odstawiono do kostnicy szpi­
tala miejskiego w Katowicach. Denat nie 
posiadał żadnych dokumentów, &twierdza-
jących jego tożsamość. ~ 

Jonowego w Jabłonnie". 
Treść listu była następująca: 
,,Niżej podpisany zgłasza udział w Io· 

cie do stratosfery jako żywy obserwator". 

ŁóDż, 2.9. - Strajk okupacyjny w 
firmie L. Augustin ul. 11 Listopada został 

Strajkujący mają jednruk nadzleJe, te strajk 
zakończy się Już w dniu jutrzejszym, na kiedy 
to wyznaczona jest jednostronna konferencja 
Inspektoratu Pracy z Pracodawcami. wczoraj zakończony. 

Na konferencji, która się odbyła 
Przypuszczają, że pracodawcy zgodzą się na 

pod ich warunki uregu'<)wania czasu pracy l płac, 
---0001---

Ostrr zatarg w górnict,ie weglawrm. 
- WALl(A O DODW•%1Cfł D&AC. -

KATOWICE, 2.9. - Ostatn.i zatarg w lkroków w celu usunięcia tej nieformalno-
górnictwie węglowym śląskiego· wojewódz ści. . . . 
twa śledzony jest w szerokich kol.ach robo- . Inac~eJ prze~staw1a się sp~a~a wypo-
tniczych z wielką uwa~ą. W zatargu .tym wiedzenia tabeli płac dla górntkow. 
chodzi zasadniczo o d~1e r.zeczy'. W. pi~rw Związki Górników n.a posiedzeniu po-
szym rzędzie o wypo~1edz1aną. (Jak twier- roLUmiewawczym odbytym z pracodawca­
dzą pracodawcr: - . meformalme_) umowę 111i, wysunęły następujące konkretne żąda­
ramową w górnictwie, a następme o tabelę nia: 
płac w górnictwie. 1 • · ł • 'k6 . Zupe ne zrowname p ac gorm w z re 

Zw. Pracodawców są.dz1,. t: umow~ na wiru połudn iowego i kop. Radzionków z 
leży ponownie wypow1edz1~c z koncern placami obowiązującymi w rewirze central 
września br. na komec grudma br. ~~an~- nym. 
wlsko swoje pracodawcy przedstawili p1~ . . 
śmiennie zainteresowanym związkom górni Związki robotnicze poza generalną pod 
c ym · wyżką płac górniczych o 10 procent w ca 
z · łym przemyśle górniczym, żądają: 

Wspomniane wyżej trzy związki robo-
l. Podwyższenia płac na kop. Radzion 

tnkze dotychczas nie poczyniły żadnych ków 0 4 procent, czyli zrównania Ich z pia 
cami, obowiązującymi w rewirze central­

l'lr. 243 

ZD4RZENl4 I "1~11A816J. 
(-) Rzvd niemiecki zamknoł wszystkif azkoly 

klasztorne w Austrii. 
(-) Mus8olini ogloeil dekret, wydalaj,cy z 

Włoi:h iydów, którzy pruybyli do kr~ju, Libii i po­
sludłoś ci egejskich po 1 stycznia 1919 r. Dekret o. 
bejmuje wszystkie osoby, których oboje rodzice 
byli żydami, be2 względu na ich obecn, religię 
i bez względu na to, czy w obecnej chwili SQ oby. 
watelami obcymi, czy też włoskimi. Mu.szJł oni opu. 
ścić Wło.:hy w ciągu sześciu miesięcy. Dekret nie 
dotyczy żydów, zami~zkołych w Abisynii. 

(-) Henlein został przyjęty przez kanrlerza 
Hitlera w Berchtesgaden na kilkugodzinnej audien­
cji. Henlein zawiózł kanclerzowi pismo lorda Run· 
cimana. 

(-) Kanclerz Hitler udzielił francuskiemu dzien 
nikarzow!, Alfonsowi de Chateaubriandowi, wywia­
du, w którym niezwykle ostro wyetępił przeciwko 
bolszewizmowL Dalej Hitler wypowiedział slę prze 
ciwko wojnie oru za przyjaznymi stosunkami z 
Francję. 

(-) Sowiety podpaliły lasy na gran1cy Estonii, 
aby oczyścić · teren pod budowę fortyfikacyj, Gry. 
ZQCY i gęsty dym zasnuł niemal całę Estonię i mo. 
rze, a nawet doszedł przez Bałtyk do Sztokholmu. 

(-) Kardynał Innitzer iaprzeczył kategorycznie 
pogłoskom, jakoby miał ustQpić ze swego stanowi. 
ska. 

(-) Wczoraj przybyła do Niemiec, na zaprosze· 
nie burmistrza Magdeburga, dra Markmanna, dćle. 
gacja Federacji P.Z.0.0. w lkzbłe około 30 oe6b. 

Delegacja .iswiedzi Berlin, Magdeburg i f,Óry 
Harcu, pozostajęc w Niemczech dwa tygodnie. 

(-) Premier Składkowslti przyj,ł wczoraj gen. 
żellgowekiego oraz sen. Hassbacha. • -

Poza tym premier Składkowski przyj~! przed. 
stawicieli klasowych zwiędców i PPS w osobach: 
pp. Arciszewskiego, Kwapińskiego, Pubka i To. 
pinka. -

W uuie audiencji poruszana była sprawa ob· 
chodu 20-lecia niepodległości i zbiórki pienif.ŻneJ 
111a FON, sprawy umów izbiorowyrll t'O'hotnik6w 
przemysłu metalowego, wreszcie sprawa wył,czenia 
od ubezpieczenia chorobowego robotników, zatru­
dnionycl1 w zakładach wojskowych. 

(-) W drugi dzień Wielkiejnocy zamordowana 
została w Piotrkowie Leokadia Jagiełło, ~ona 57-
letniego emerytowanego pracownika P.K.P., l6zefa 
Jagiełło. Jako podejrzany o dokonanie zbn1dni a· 
resztowany został mąż. 

Wczor;ij w wyniku trzydniowej rozprawy Sąd 
Okręgowy w Piotrkowie, uznająi~ winę oskarżonego 
!';li dowiedzionę, skazał Józefa Jagiełłę za zastiz-ele­
nie będącej w ciQŻY żony 'na dożywotnie więzienie. 

(-} Rada Adwokacka w Warszawie po!tanowi­
la wy<lać oficjalny komunikat, że nikogo nie upo• 
waźniała do wytaczania ~prawy o obrazę stonu adwo 
kackiego. Stoi to w zwivzku 21 humorystyczn11 spro. 
wą adw. Hafmokla • O;trow!kiego przeciwko .Kie· 
purze. 

(-) Żydowskie koło parlamentarne ponanowiło 
zmontować wspólny blok żydowski do zbliżaj11cych 
się wyborów parlamenlarn}'l~h. 

(-) Pułkownik Lindhcq?b, który z Rosji le. 
ciał przez Siedmiogród do Ołomuńca, mU!ieł t po. 
wodu ciężkich warunków atmosferyrznych zboczyć 
z drogi t l,dować przymu.sowo w Krakowie. Pe na­
braniu benzyny i sprawdzeniu warunków na dalszej 
trusi~, odleciał do Ołomuńca. 

Znaleziono przy nim tylko list uadre­
sowa.ny „do Dowództwa U Batalionu Ba-

Wypadek ten wywarł wstrząsające wra 
żenie wśród okolicznych mieszkańców, a 
list świadczy, że 'denat ci erpiał na choro­
bę umysłową. Weci!ug zebranych dotąd in­
.formacyj samobójcą jest prawdopodob.nie 
niejaki Franciszek Talar z Krakowa. Samo­
bójca ubrany był w jasno-szare ubranie, 
takiż płaszcz i posiadał przy sobie 80 zło­
tych go_tówki. nym; 

2. Podwyźszenia 

(- ) W Bmku szajka handlarzy bydła ~pneda. 
wnła pensjonatom dla kuracjuszy mięso bydła wy. 
bltep;o z powodu pryszczycy. 

(-) W najbliższych dniach socjalistycz.ny 'J;UR 
płac W rewirze po- urztilzl\ w Gdyni i Władydawowie doroczny walny 

zjazd delegató~ z całej Polski. ~ · 

Bu.kieł k~iatów 
ludniowym: 

a) w kopalni Knurów, 
• • Psfczyńskiego, w kopalni 

lJIJJUJl/TJIC I 6 procent; 

· , Dnia 18 wrze'Śnia zapowiedr;ieli zloty ngioąl,llne 
W kopalni ks. w Warn:;awie, i Katow~cacli. 25 }i;ro. w Lodzi, Ra­

„Fryderyk" O dom!u, Kaliszu, Dot)~ławiu i Rzeszowie. 
I\-llodzież ,.Wiciowa" z Małopolski Wschouniej 

przybywa nn doroczny r.jazd w dniach 4 i S hm. 
do Jarosławia. „Siewowf;y" urządzają kongres wo­
jewódzki w Lublinie w dn:arh 10 i 11 hm. 

„ przyczyną gmierci staruszki . I b) w kopalni Dębińsko o 7 procent; 

WARSZAWA, 2. 9. - Wczoraj z rana Sieszputowska. Kierowcę zwolniono. Zwło ena 1111/XU. I c) w kopalniach rybnkkich „Donners-
1 · h bl'ż d ki staruszki przewieziono do prosektorium. ~..::..i marek", Szyby Jankowicei Ignacy, Szario-

w Al. Jerozo imsktc w po 1 u worca au- ta, Anna, Emm.a i Rymer 0 g procent. 
· tobusowego dostała się pod kofa nadjeżdża I Postulat zrównania płac górniczych re 
jącego autobusu 72-letnia Cecylia Sieszpu-

towska, zam. w Celestynowie. Juz· n·1edługo Ło' dz' pow·11a ~~~~e~~ł~~t~~;fb0y zo~~~~~m~~~;~rul~.~o 
Kobieta przechodziła przez jezdnię, nio- I górników spośród ogólnej liczby ~3 tys. 

Ostatnią niedzielę września zamknie potężna ma 
nif'estacja w postaci ogólnopolskiego zlotu stowa. 
rzyszeń młodzieży katolickiej, która w liczbie stu 
ty6ięcy ma przybyć do Częstochowy. 

(-) W zekładr.ie k1,Jpiclowym Beutlera prz)' 
ul. Kilińskiego 134, utonął podczas kąpieli w wan· 
nie 51-letni Alfred l\fiiller, przemysłowiec (Se.nator­
ska 6), w~półwłaściciel tkalni mci:hanicznej. W kie. 
!Zeni płaszcza znaleziono butc.lk~ koniaku. 

(-) Inspekcja budowlana postanowiła zburzyć 
gmach kino „Oświatowego" u zbiegu ulicy Roki. 
cińskiej i Wodnego Rynku i miejskiej czytelni w 

' tym samym miejscu. 

~f~ri;:e p~:~i~~~~~a~!~!Y !~~~~ k~at~;~ ŻOIDierzg P0Wfć)t;i)J-.t;gt;b Z lllaDł!WfÓW l~ór~!~~:· p~~~~~~:~ny~ę~o~~~u ~~er~e~~ 
momencie z dworca autobusowego wyru- WARSZAWA, 2. 9. - Z całego sz.eregu przedstawiciele wszystkich organizacyj sp; Sląska. 
szył autobus PK~. prO'\~adzony przez Mi- miast nadchodzą do stolicy wiadomości, że łecznych. Programy uroczystości powitą­
chała Szydłowskiego, kierowcę, zam. przy powstają tam obszerniejsze komitety oby- nia są układane w ten sposób, aby uwolnić 
u.J. Złotej nr. 38, jadąc do Skolimowa. Kie- watelslkie, przygotowujące powitanie od- je od charakteru szablonowości , a nato­
rowca w ostatniej chwili spostrzegł kobietę działów wojskowych, powracających z ma- miast nadać im charakter jak najszerzej po 
nie zdążył' jednak zahamować i całym im- newrów. W skład komitetów wchodzą j ętej powszechności oraz spontaniczności. 
petem wpadł na nią. Wezwano l·ekarza po­
gotowia ratun'kowego, któJy stwierdził 

Rozpaczliwy czyn 18-letniej panny 
llClłO•lllCA •OGOTeWIA lłATU•KeWaGO 

HANUSIA Z PIERZCHAŁ ŁóDż,2.9.-Wdomuprzyul.Ogro-zgon. 
. dowej nr. 5-7 dotkl!wie pokąsany został 

Policja natychmiast wszczęła do.chodze- - to rr ie Greta o 'flrbo. ...„ przez psa 34-letni urzędnik prywatny ~:rsz 
nie i ustaliła, że winę za wypadek ponosi ! Lajer, zami eszkały przy ul. Zawadzk1e1 6. 

• CHŁOPIEC na posyłki do hiw;a ppti:rukiwany. Zgło-
sić si~: Fuch!, Piotrkowska 87, 

WARSZAWA, 2.9. - W Sądzie Apela-1 Pierzchały pod Wyszkowem. Adwokat bro I Poszkodowanego opatrzył lekarz pogoto­
cyjnym w Warszawie adwokat wygłos ił ni.ąc ~.rzezika, któ:y przez ~~yśl:n e rzuc~- wia miejskiego~ Właścicielowi psa spisano 
wczoraj mowę w obronie skazanego przez I nie k11em zeszpecił twarz rne1ak1ej An me protokół policyjny . 
Sąd Okręgowy w Siedlca'ch z art. 236 pat. Milewskiej i tA to przez sąd si etllecki ska _ Na ulicy Franciszkańskiej, otruła się 
I, Tadeusza Brzezika, mieszkańca wsi 1 zany tostał na 10 miesięcy więzi enia - jodyną t8~1etnia Halina Studzińska, . zamie­

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 1dowodzR dowcipnie, że Milewska nie jest szkała przy ul. Francis~ańskiej 24. Prze­
Gretą Garbo i że wewnętrzne zeszpecenie wieziona została do szpitala w Radogosz­
wargi nie przynosi jej ujmy nawet u I OO czu. Przyczyną zamachu samobójczego za-

• • 
ZYCIE PABIANIC. • „ wielbicieli. Sędzia Hermanowski wykona- targ rodzinny. Kwas Sl·arcz:any Da Dar z' I robotn1ko ':li nie kary zawiesił. - w przędza~ni przy ul. Bocznej. 6-8 

, U "'Cl uległa wypadkowi przy pracy 38-letnta ro-
lllESZC Z.111 LIW~ WFPADaillC w FABlłł'CE Pod„za.:. zab2..,g botnica ja~uszek W~adysława, zamies~ka-

. 'li ~ U n ła przy Alei 1-go Maia 60. Uległa ona c1ę:t-
W dniu onegdajszym w fabryce firmy „Kru polnym, zaś dopiero w roku przyszłym ułożona chłopiec zawisł na drzewie. !demu stłuczeniu prawei· nogi. Pierwszej 

sche i Ender" w Pabianicach miał miejsce Z'Ostanie włt>...ściwa nawierzchnia. 
nieszczęśliwy wypadek przy pracy. J ak z tego wynika, zanosi się na długi okres RADOMSKO, 2.9. - W osadzie Pajęcz- pomocy udzielił poszkodowanej lekarz po-

Dwaj robotnicy Maksymilian Krawczyk (Po przebl:.dowy ulicy, która aż do chwili całkowite no pow. radomszczańskiego podczas zaba gotowia i przewiózł ją do domu. 
morska 11) i Hieronim Me.linowski (Wojenna) go ui•ończenia prac zamknięta będzie dla ruchu wy kilkorga dzieci zaszedł tragiczny wy- - Na ul. Zgierskiej pobity został przez 
zdejmowali z wozu na podwónu fabrycznym kołowego, co najprawdopodobniej trwać będzie nieznanych sprawców 27-Ietni robotnik 
balony z kwasem siarczanym, J>odczas zdejmo do kol1ca 1939 roku . Stan obecny ulicy Laskiej padek mimowolnego samobójstwa. Miano- I I S db . zk ł I z 
wania jednego balonu, któryś z robotników pot przy której mieszczą się liczne składy węgla wicie 11-letni chłopiec, Wacław Sciborow- zrae ze erg, zamies a Y przy u · a­
lrnął się i wypuścił z rąk balon, który upada- i drzewa, fabryczne bocznice kolejowe i którą ski żartując, wdrapał się na drzewo· i zało wiszy 28. Otrzymał on szereg ran tłuczo­
jąc na twardą nawierzchnię, podwórza pękł i przejeżdża w dalszym ciągu tramwaj LEKD, żywszy sobie na szyję pasek, nieostrożnie nych gtowy i twarzy. Rannego przewiezio­
zawarty w nim kwas siarczany rozprysnął się na waskim kawałku toru jest wielkim utrapie- . ł · N' b d no. ~aretką pogotowia do szpitala Poznań-
n ws-z~tkie strony niem ·dla wozów rozwoża_c,·ch węgiel i wszel- zsunął się z ga ęzi. im 0 ecne po czas k " 
a b

0

l · 1' kw 0 zabawy dzieci zaalarmowały starszych i s icrt. Obaj robotnicy o a.ni zosta 1 asem, przy kich pojazdów kołowych , zmuszanych do prze- _ W czasie bój.ki "dotkliwie pokaleczo-
czym Krawczyk odniósł poparzenia części twa jazdu przez ten odcinek ze względów handlo- nim pośpi eszono z ratunkiem - chłop iec 
rzy wraz z okiem ora7. bok, zaś :Malinowski po wych lub przemysłowych. Męczą się ludzie, ko zmarł wskutek uduszenia się. ny został 29-letni Stefan Jakubowski, za-
parzenia całego ciała oraz twarzy. nie, niszczy drzewostan ulicy i chodnilki. Po- mieszkały przy ul. żywieckiej 28. Lekarz 

Ofiary wypadku priewleziono niezwłoczn.ie nadto właściciele licznie ~zsiadłych przy ulicy pogotowia stwierdził u niego Hczne rany 
do szpitala Ubezpieczalni Społec7ll1ej w Pabia- Łaskiej przed i::iębiorstw handlowych i sklepów tłuczone głowy I twarzy. Po opatrunku pO• 
nicach, skarżą, się na katastrofalny spadek obrotów al'ił proriu ,-.-..:..-„n1· t •t •. 

UCIĄ:żLIWY STAN ULICY tASKIEJ. w swych zakłudach handlowych wskutek 1~ łii ~~ '1 7.0S awi go na mtej:5CU. 
Jak wiadomo ulica Ła9ka na całej swej prze wstrzymania ruchu kołowego, który przeniesio- Sta n P•l•tlly w l:.odzl. - Na ulicy Górnej pokal~zony został 

strzeni od ulicy Zamkowej do wylotu bocznej ny zo3tał na ulicę M"Oniuszki. nożem 24-le~ni robotnik Jan Jakson, za-
ulicy Wiejskiej została calkowlc!e rozkopana. z tych też względów całe społeczeństwo ŁóDź, 2. 9. - Dziś o godz. 9-ej rano mieszkały przy ul. Górnej 44. Głębokie ra-
Przebudowa tego odcinka ulicy zw!,zana jest miasta wyraża gorące pragnienie, aby przebu- temperatura w śródmieściu wynosiła 13 ny klatki piersiowej opatrzył lekarz pogo-
z mającą biec w tym miejscu drogą tranzytową dowa ulicy Ła~kiej dokonana została jak naj- t · · · W · b' t · • · ś ·1 d 1 · k ·• 
Łask _ Pabianice _ Łódź i ułożeniem nowej rychlej. ~ opm pow1ze1 zera. ciągu nocy u ie- ow1a 1 umie ' Cl rannego na a sze1 uraCJ1 
trwałej i udoskonalonej nawierzchni z kostek glej najnizsza ci epłota wynosiła plus 1 O w domu. 
granitowych. . . . PABIANICKI PORADNIK KINOWY. stopni. Ciśni en ie barometryczne utrzymało , POSTRZELONY LEKARZ. 

Obecnie odcinkami układany jest na teJ uh- s ię bez zmian 749 miliimetrów. Pogoda bę- 1 W związku z wypadkiem postrzelenia, 
cy bruk jaJko podkład p<>d kostkę granitową . . „Nowości" przy ul. Kościuszki 14 we~oly dzie nadal pochmurna i dżdżysta. któremu uległ lekarz stomatolog Włodz i-

Istnieje nadzieja, ie w roku bieżącym. c~ły fi.Im sp<>rtowy p.t. •!Bohater :iaszych czasow" 
ten Q~!J~,ę,k i~~~~~'!..lnx ka~~~m FilmA który, ro~wJ)seh wsnstki.ch. ................ Wigtry P.9;Judnig.w.q.z~hggnie. !Pierz żagziewiczl zamieszkały p_rzy ulicy 

Piotrkowskiej 164, zasięgnęliśmy informa­
cyj, z których wynika, że przebywający "':" 
szpitalu im. Poznańslkich ranny czuję się 
stosunkowo nieźle. Obawy o jego tycie nie 
zac'hodzą. Dr. żadziewicz manipulował 
przy swym automatycznym rewolwerze i 
przypadkowo spowodował wystrzał. 

Wybuch butelki z wapnem 
w reku lekkomvślnego chłopca. 

KUTNO, dnia 2 września. - We wsi 
BocianćM pod Kutnem miał miejsce strasz 
ny wypadek, którego ofiarą padł 11-letni 
Aleksy Marciniak. 

Chłopiec, nie wiadomo w jakim celu; 
zapewne dla zabawy, napełnił dużą butel 
kę niegaszonym wapnem, wlał trochę wo 
dy do niej i chciał tak sporządzony po· 
cisk wrzucić do stawu. 

Tymczasem zanim doszedł do staw!ł 
butelka z wapnem wybuchła mu w ręku, 
pawodując straiszliwe skutki. Sila wybu· 
chu była tak wielka, że chłopiec doznał 
okropnych ran szarpanych na całym ciele. 
Na rozpaczliwy krzyk rannego nadbiegli 
domownicy i sąsiedzi. Ujrzeli chło pca 
okropnie zbroczonego krwią. Ubrani-e je· 
go było w strzępach. 

Niezwłocznie przewiezf ono ofiarę lek­
I<omyślnej zabawy do szpitala w KutniC'. 
Istnieje słaba nadzieja utrzymania chlop­
ca przy życiu.wobec rozerwania tętnicy i 
silnego krwotoku. 

Wypadek jest dotkliwą nauką . Na wsi 
c1 ęsto kłusownicy łowi ą ryby przy porno 
cy barbarzyriskiego sposobu wrzucania 
do wody butelki z niegaszonym wapnem. 
Wybuch powoduje ogłuszeni e ryb w ca­
łym stawie. Jest to surowo karane szkod 
nictwo, nastręczające ponad to poważne 
nieb e zp_ i ecze1i s two. 



W stolicy nad Sundem. - Wnuczka Adama Mickiewicza „ udziela lekt:Uł iczgka anf!ielskleao. POCI GNA TATKU ś. p. Józef Mickiewicz syn wieszcza na­
rodowego Adama, pozostawił córkę, .1dzie­
la ją cą lekcyj języłka angielskiego, z czego 

się nad brzeg morza dla poratowania zdro-
wia, skąd już nie miał żywy wrócić. · 

Usłużność k o pen haskiego portiera 
się utrzymuje. 

Kopenhaga, we wrzesntu. ustawiania eksponatów i tak zbiory, odno- królewskiego i zakłócać spokój monarchy. 
Wszelkie formalności dewizowo-pasz- szące się np. do reliigijnej sztuki romańskiej Jak również wolno podejść do króla prze-

Zmarły był człowiełkiem wielkiego serc1, 
do.bry i litościwy, skromny aż do przesady 
i nigdy nie wynosił się, że jest synem naj­
większego poe~y polskiego i Wieszcza Na­
rodu .. Na 3 tygodnie przed śmiercią udał 

Ostatnie chwile przed zgonem ś. p. Jó­
zef Mickiewicz spędził na rozmowach w j.ę­
zyku polskim z córką i dr. Rawińskim, któ­
ry go leczył. Chciał zamknąć oczy przy uko 
łysaniu go na sen wieczny melod!ą języka 
polskiego. 

portowe ze strony niemieckiej, oraz pasz- po prostu umieszczono jeżdżającego na ranny spacer konno przez 
portowe ze strony duńskiej załatwiono w w specjalnie zbudowanej kaplicy. ulice Ko~en'i1agi i ofiarować mu wiązankę --0001---

~amemunde. Jest tu i ołtarz i kazalnica, odrzwia w bo- kwiatów. Tak się dzieje tylko w demok;a-
Tu również przetoczono wagon nasta- cznej sali, płyty z grobowców. Nie zapom- tycznym 'kraju - w Danii. 15 a ut w c • ą 21 d • tełk - prom i w ten sposób do Danii przez niano również o odpowiednim oświetleniu Jest już wieczór i chcę zobaczyć prome- I g u n I 

Bałtyk jec'hałem ... pociągiem. Wprawdzie dzięki czemu całość robi wrażenie prawdzi- nadę na Lageline, przystań dla jachtów. 
i~aczej to s.obie wyo·~rażałem, marzyło mi wego kościoła, zachowanego w czystym Na wstępie w otoczeniu zieleni wita mnie „ k dl I Ój k I Ó 
się, że z okten przedziału będę widzieć mo stylu romańskim bez żadnych późniejszych fontanna nosząca nazwę „Gefion". Gefion, S ra a r . d przeS ępC °W• 
rze - ~ tu zoba•czyłem tyliko ściany pro- odmian. W tym prawdziwym muzeum cią- jak zwykle, popędza swoje cztery byki, upa . . .„ . . . 
mu,. lakierow~ne na .biało: Wiele było stu- i~n~ się ~·iezliczone ilości komnat takich, w dające ze zmęczenia, przy żmudnej pracy . „Stal! kllenc1 rn~łeJ kna1pk1 pr~y ul. des roserie rozbija się na szmelc i sprzedaje 

. kania, pukama, gw1zdama nim prom ru- l1aki<:h mieszkano w ubiegłyc'il stuleciach. wyorywania Zelandii z ziemi szwedzkiej z Lllas ~ lvry. sur. Seme, pod. Paryze?1, od 3 handlarzom starego żelaza. Automobile,;któ 
szył. Potem długo sapał, aż wreszcie mo-,1Na drugim piętrze sztuka ludowa i to wszy miejsca, gdzie obecnie znajduje się jezioro tygodm byl.1 zamtry~owam podejrzanym re zaledwie wyszły z fabryki, były sprze-
!ory zaczęły pracować normalnie i czuło się stko, co z życiem ludu się łączy. Maior. Spod pługa rozbryzguje się na booki pos~ępowamem 3 m~zczyzn, k~órz:y zda~a- daiwane za bezcen ..• 
Jak ~rom zwolna płynie po falach Bałtyku, Wracam do hotelu na dobrze zasłużony woda morska wspaniałym, siekącym stru- 10. się coś ~łego knuh:. Po c?dzie.nme, sp"~Y- W 3 paryskic'i1 garażach „Rouquin" wy 
chociaż .widać tego nie było. Stwierdziłem, odpoczynek. Nie mogę jednak usiedzieć, idę mieniem. Legendę duńską zamknął rzeź- te1 .w knawce kolac11 trze1 n:ęzczyzm s1a- n~jmował osobne miejsca i po przemalowa 
ż~ rytm1cz~a praca maszyn wpływa ogrom zobaczyć dzisiejszą rezydencję królewską, biarz Siuding w kształty granitowe, ożywia d~h w ~ącie przy m.ałfm stohku l ~estyku- mu numeru, przechowywał w nich skradzio 
me dodat~io na. sen. zamek Amel>ienborg. Są tu cztery budyinlki, ne dekoracyjnym elementem wody, dzięki luiąc, c.i<:h~ roz?1aw1al~. Dwó~h z mch zna- ne samochody. 

Obudziłem się w Geclser; wagon wyta- tworzące razem czworobok poprzecinany czemu orząca bogini robi wra:żenie żywej, no, byli! to. Fehks Pengnon 1 Karol Glatre. Gdy policja wyjaśniła tajemniczą robo-
c~ano z promu i z.a chwilę miał ruszyć po- I na. krzyż ulicami, po których wolno jeździć naturalnej postaci. Trzeciego nie znano. Był to eleganoki męt- tę łachmaniarzy, „odstawiła" ich do komi­
ciąg do Kopenhagi: Jest około ~-~j nad .ra- 1 po3azd.om. . Od morza I kanału szedł leki wia:tr, chło- czyzna, który w każdy wieczór podjeżdżał sariatu, gdzie w parę godzin później z!la­
nem. Rozglądam. się po mal:ńlk1e1. stacyjce. Dziwny obyczaj! U nas budowle 0 po- dził rozpalone poHczikl od nadmiaru wra~eń coraz innym autem o naj.nowszej karose- lazł się też i elegaincik. Jest nim 47-letni 
Z. trzech. str~n sin~ Bałtyk, )edyinte tor ko- dobnym charakterze stanowią zamknięte opus~zał powieki na rozszerzone ciekawo§ rii. Przezwano go „Rouquin". Policja wzię- Roger Mignon. Przed komisarzem policji 
~eJ~Y b1i;gme w kierunku lądu .. Zimno, wie fortece, podczas kiedy tu, w DanH obywa- clą frenice. ła na oko łachmaniarzy i eleganta. Ins-pek- Mignon zernał, te w przeciągu 21 dni przy 
Je si)ny wiatr od morza. Wreszcie jedziemy. telam wolno ujeżdżać na dziedzińcu zamku J. K. torzy dowiedzieli się, że w nocy słychać właszczył sobie 15 aut! ... 
Zaro:-vno. wy~p.a .Falster przez ~tórą jedzie- ~,.,. głośne hałasy w ba·raku Glatre'a. Są tam „Trójkę", która jest doskonale znana 
~Y; Jak 1 pózmeJ Zelandia ma1ą charakter demontowane motory sprzedawane po nis- policji osadzono po raz wtóry w areszcie i 
nizinny. . Wizyta szwedzkich łodzi pod wodnych w Anglii. kiej cenie gara:.tystom-mechanikom, a aku- wszczęto dalsze śledztwo celem wykrycia 

Była szósta ralflo, kiedy taksówką prze- I mul•atory elektrotechnikom. Natomiast ka- amatorów kradzionych samochodów 
Jeżdżałem p;zez stolicę Danii. Na wstępie -. . OQO • 

zetkn.ąłem się wręcz z przy5'łowiową uprzej ;&Wi)'f:;;mi&WiYh.N. 
:mością Duńczyków, której później tyl1e ra- · '' ··~·'•""'"' 
zy doznałem. W hotelu wszysM<ie pokoje za 
jęte (co się podobno bardzo często Z'da.rza) 
usłużny portier wskaZttje adres innego, ba! 
t~lefonuje, by zamówić pokój I... odsyła wa 
~;,zy. Stałem o~zoł?miony tym wszystkim, 
myślałem, że portier żartuje. 

Po kąpieli d dobrym śniadanłu tycie wy­
dało się od raru piękne. Poszedłem zoba­
czyć chlubę ł dumę zarazem Duńczyków­
Muzeum Narodowe. Mieści się emo w Pri1t1d 
sens Palais, zwiedzenie jego wymaga naj­
mniej sześciu godzin czasu. Na parterze 
o•gromnle ciekawe zbiory, a mianowicie duń 
slćie wykopaliska z epoki kamiennej, brą­
zowej I żelaznej. 

Specjalnie interesują mnie eksponaty 
związane z życie·m i obyczajami rycerskich 
Wikingów. Są tu ich łodzie, na których po-

Do Gravesend przybyły z wizytą trzy !:zwedzkie łodzie podwodne. 

Paralityk odzyskał zdro~i~ 
- •OW~ CUD . W LOUllDEI • ·-

Miasto Arras w Pas de Calais ma nie- szy od 18 lat przemówił. Wkrótce Homer 
z.wykłą sensację. Oto 29-letni Homer De- Debuisson mógł już zrobić kiilka kroków, a 
buisson, sparaliżowany zupełnie od 18 lat, oudowne uzdrowienie nie przedstawiało dla 
który wyjechał 17 sierpnia z ma11l<ą do Lour niego żadnej wątpJ.iwoścl. 
des, powrócił niemal zupełnie zdrów. Po powrocie uzdrowieńca do Arras, dom 

Homer Debuisson stracił władzę we pani Debuisse wypełnił się ciekawymi. Są­
wszystkich swych członkach podczas cho- siedzi, którzy znali paralityka, nie mogą 
roby letargicznej, którą przeszedł przed 18 się wydziwić, te teraz je, mówi ł rusza się 
laity. Matka ka·rmiła go tylko płynami, któ- jak wszyscy inni. 
re wlew~ła mu do gardła. Była z nim jut 
dwukrotnie w Lourdes a przed dwoma ty- Jednakże po 18-letnim leżeniu w łóżk:t. 
godniami wybrała się po ra·z trzeci. Homer wykonuje wszys·tkie ruchy z waha-

dejmowali swe dalekie morskie wyprawy, Kupi-ony znaczek F.O.M-~ 
jest tu ich broń wraz z ciekawymi tarcza- -
mi, służącymi do obrony. Pierwsze piętro twen:y miliony petrzebno aa k> 11dowę -

Killkakrotnie zawiozła go do cudownej niem i niedołężnie, a po przejściu kilku kro­
groty i wreszcie po kilku dniach zauważyła ków jest już. callkawicie· zmęczony. Z pew­
że szczęki nieruc'ilome dotychczas, zaczy- nością upłynie kilka tygodni, a ·może nawet 
nają się Homerowi poruszać. Po połudnju ·miesięcy zanim będzie mógł czynić dłui~ze 
syn usiadł o własnych siłach i po raz pierw przechadzki. 

to zbiory z zakresu sztuki wieków średnk'lt ~~~~~~~~ • ._I 
i nowszych. Rozwiązan<:> dosłkonale sprawę : polskich okrętó W WOJellDJCa. 
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W ciągu 10 godzin 
przez kontynent . 
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Amervkański major Des~versky 
ustanowił nowy rekord przelatu­
jąc 'cały kontynent z S~n Fran­
cisko do Nowego jorku (5.000 
km.>. w ciągu 1 O godzin 18 min. 

Dlatego to, patrząc obecnie na drobny portrecik, nie 
mogła wyjść z podziwu nad fantastycznym zbiegit'11 
okoliczności. Nie mogła wyraźnie uprzytomnić sobie, 7e 
senne widziadło jest realną, żyjącą istotą. że zna im:ę, 
nazwisko, zajęcie, miejsce pobytu tego człowieka - ie 
za kilka godzin zobaczy go w rzeczywistości„. 

Na tę myśl serce biło jej gwaHownie i niespokojnie. 

A pociąg gnał naprzód, mijając nieznane jej okolLe. 
Wyglądała z roztargnieniem przez -Okno, przyglądała się 
pasażerom. Jechała, jak niedawno, trzecią klasą. Nie cztł­
ła się w niej obco, nie czuła się zdeklasowaną. Nie p1-
trzała na jadących z nią r.azem z wyniosłym zdziwieniem 
l poczuciem obcości. Nie wyczuwała w ich spojrzeniach 
niechęci i wrogości. 

Wkrótce minęli Tarnów, a po niedługim czasie p·J­
ciąg zatrzymał się w Szczucinie. Tutaj. należ.ało wysiąść 
i przejść do stacji kolejki, kursującej między Szczucinem 
a Staszowem. Maja samodzielnie wyniosła ·w alizkę z WJ.­

gonu, co było już dzisiaj dl.a ,niej czymś tak naturalny n. 
że nawet się nad tym nie zastanawiała . Zr·obiła to odru­
chowo, jak wszyscy inni jej współtowarzysze podróży. 
Na stacji rozejrzał.a się. Wnet podbiegł do niej wyrostelr, 
ofiarowując swe usługi. Oddała mu walizkę i pomasze­
rowali do stacji kolejki. Był·o to dość daleko, może kilci­
metr drogi. Przeszli przez most na Wiśle i tu, z tej strony 
rzeki, znaleźli · się przed „gmachem" st.~cji. Pociąg ci.e­
ka! już z dymiącą lokomotywą . Maję ogarnęła wesoloś{ 
na widok tego wielkiego expresu! Malutka Jokomotywk;i, 
sapiąc dumnie i doniośle drobnymi oddechami, małe wa­
gonild, n.a bardzo wąsko rozstawionych kołach - wy­
glądały jak zabawka mechaniczna, sporządzona dla bo­
gatych dzieci. 

Maja zapłacił.a ch!.opcu, kupiła bilet do Staszowa 
i wsiadła do wagonu. Tutaj w dalszym ciągu nie op·~t­

szczało jej usposobienie do wesołości: wąski wagon•k, 
wąskie ławki, małe okienka - wszystko t•o wygląd :do 
bardzo krotochwilnie zwłaszcza w zestawieniu z powa­
żną i godną miną naczelnika stacji, który stał na pero11:e 
w mzędowym stroju i wyglądał tak, j1ak gdyby puszeni 
w ruch co najmniej wielki Nord-Express prosto do Pa­
ryża! 

Tymczasem mała Joikomotywa sapała donośnie, jakby 
ze zdenerwowania przed czekającą ją drogą i - wys:ł­
kicm. 

Gwizd naczelnika, machnięcie chorągiewką - i po~ 

ci,ąg ruszył. Sapanie Jok:Qmoty:wy: §tało §i~ §ZJ.b§ze z_gQ-

rączkowane, w otwarte okna wpadły kłębJ czarnego I 
dymu. 

Po kilku minutach została rozwini·ęta największa 

szybkość. Maja wyjrzała przez okno i zobaczyła, że od 
stacji biegnie za pociągiem młody n;iężczyma, wywijahc 
w ręku jakąś paczką. W sąsiednim wagonie na stopniach 
stała kobieta i dawała mężczyźnie jakieś znaki. Młody 

człowiek wytężył siły, przyśpieszył kroku i odległoś.: 

I 
dzieląca go od kobiety stojącej na stopniach wagonu za­
częła się szybko zmniejszać. Jeszcze p.arę chwil i gonią­
cy zrównał się z nią zupełnie. Podał paczkę, którą praw­
dopodobnie zapomniała na stacji, ukłonił się czapką 

i stanął obok t.oru, czekając .aż pociąg przejedzie. 

Drobna ta scen1ka, która zresztą nikogo nie intereso­
wała i nie zadziwiła, zabawiła Maję serdecznie. T.ak'.:n 
pociągiem nie jechała jeszcze nigdy, a musiała w duetu 
przyznać, że ma on swój specyficzny urok w zestawien:u 
z z.awr-otnym tempem życia, który jak obłęd ogarnął od 
szeregu lat cały świat. Było ooś pogodnego, beztroski~­

go i niemal dziecinnego w tym sposobie podróżowania 

od Szczucina do Staszowa! 
Wolno przed okn.ami przesuwały się szerokie żyzne 

pola nadwiślańskie, pokryte bujną . zielonością pięknej 

pszenicy, wilgotne łąki zasypane kwiatami, duże błonia 

z pasącymi się stadami gęsi i lasy. 

Szybkie, urywane sap.a nie lokomotywki, dumnej z wy­
ciągnięcia najwyższej szybkości, lekko roczące się 'la 
maleńkich kółkach drobn e wagoniki - nie wnosiły dys­
harmonii ze spokoj.em ciągnącego się wzdłuż toru kraju, 
nie wnosiły elementu gorączkowego pośpiechu, były za­
ba'h ką gonioną nie tylko przez starszych w razie potrze­
by, .ale i przez dzieci wiejskie - dla zabawy. 

Na Maję działało to wszystko dziwnie kojąco, uciszył 
się w niej niepokój, uciszył się łopot niepewny sercd, 
podświad·om i e wchło ngła w siebie cały zapas pogody, 
płynący z otoczenia i z uci esznego, dziecinnego puf! puf! 
puf! lokomotywki . 

Nagle w szczerym polu, nie przy żadnej stacji, pociąg 
zatrzymał się dość gwałtownie. 

Maja z zaciekawieniem wyjrzała przez okno. Kilku 
podróżnych wyskoczyło z wagonów. 

- Co się st-ało? - zapytała. 

- Nic wielkiego .. pierwszy wagon wypadł z szyn ... 
- Wypadł z szyn? .. - · p.owtórzyła ze zdumienie:n, 

wychyl.ając się jeszcze bardziej i p.atrząc w kierunku lo­
~.QJ!l.Oty_wy_. =-TQ cóż teraz b~dzie? .. Nie E.oiedziemy,?. 

OQOt----

- Eee, n.ie proszę paRi nie będzie. Pani chyba pierw­
szy raz w tym stronach.. Zaraz taim pójdziem w kilka 
chłop·a, dźwigniem wagoa na swoje miejsce i pojadzicm 
daJ.ej„ .• 

- A z czegóż to się zrobiło? 

- Ano, pewno jaki·ś kamień leżał na szynie, abo ka-
w.ał powr~zu, albo czego tam innego. A w zimie, proszę 
pani, to byle trochę śnieg szyny przysypie, to albo wca­
le kolejka nie idzie, albo c-0 kawałek ujedzie, to z szy­
nów wypada .. Ale się dojedzie zawdy, nima stracha, ha, 
ha ... 

M.aja wysiadła z wagonu i poszła zobaczyć jak to się 
będzie „wykolejony" wagon ustawiać. Rzeczywiście nie 
było to sk-0mplikowane zadanie i niedl1ugo trwało. W mię­
dzyczasie znalazły się skądsiś kał.o pociągu baby 
z dzbankami czarnych j.agód, ten i ów korzystając z ok:;.­
zji, kupił je, nikt się nie denerwował, nie naglił, nie zło­
ścił. Wagonik ustawiono na szynach ze śmiechem i żar­
tami, konduktor nakazał powrót do wagonów, lokomotv-­
wka zasapała energicznie, buchnęła kilka razy, aby d0-
dać sobie powagi, czarnymi kłębami dymu ~ i pocig 
pojechał dalej. 

· Maja czuła się znakomicie, tak jak jeszcze ani razu oc 
czasu wszystkich przygód i wrażeń jakich doświadczyła. 

- Ta kolejka, to świetna kuracja na nerwy - pomy­
ślała sobie. - Muszę tu kiedyś przyjechać z Krzysią, 
aby jej pokazać ten prawdziwie ·zachodnia - europejski 
express! To jest nie byle jaka osobliwość. 

Gorzej się jednak przedstawił sam Staszów: typo­
we miasteczko, którego większość mieszkańców stano­
wią żydzi, i którego życie całe koncentruje si•ę jedynie na 
rynku pokrytym ,kocimi łbami" z rynsztokami napełni:J­

nymi niepachnącą brudną cieczą, ze studnią i - trzeb:i 
w tym miejscu oddać sprawiedliwość temu grodowi -
z pięknym starym ratuszem, pamiętającym nie jeden odi 
legły moment dziejowy w naszej historii. 

ściany rynku z czterech stron stanowiły jedno lc· 2 
dwupiętrowe małe kamienice, po;irzytula-e do ;iebie 
mbżnaby powiedzieć - posklejane brudem i szwargoten1 
i powiązane, jakby węzłem rodzinnym, wspólnym ryn­
sztokiem. Były one różowe, niebieskie lub bmdno-szarc, 
z niewiel1kimi oknami i żelaznymi balkonikami, na któ­
rych porozwieszane były kolorowe bety. 

.(d. c. n.) 
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Do wydz.. budown~twa mJejskiego na---· Smo.tna uczta - Ze Stryja donoszą: gospodarstwa Lutaka. Przez to wydała na 

pływają ostatnio liczne\)łodania w sprawie ~ . • W więzieniu zmarł Michał Mamczur z siebie wyrok śmierci. Gdy bowiem ojciec 
przebudowy dom~w, co· łąc.ry się z popy- · Wczoraj i dziś, tie> dwa najsmutniejsz.e, · - ... zeschnięta, więc po co było trzy- Czernicy, zasądzo.ny w r. 1933 na doży- zapisu uczynić nie chdał1 wykQnała grot-
tem .na lokale ha·ndlowe. d'wtr na.jctarniefsie dni w ro-ku. Wczoraj mat? Tym bardziej, :te jakoś sama zesu- ~.otnie więzienie za zabójstwo własnej cór bę i ujawniła podpalenie dokonane przez 

Blisko 30 właścicitłi domów wystąpiło i dziś, to zakończenie .męsloo ~ żan~ty~ nęfa się r o.kna i połamała s-ię, więc kaza- ki. ~praw3: ta był~ w swoim czasie bardzo oj.ca. 
0 zatwierdzenie planu budów, poleg,ają- urlopów. P? wszysilficit droga:-ch ciągną łem wyrzucić... gł<Jsna. M1an.<Jwic1e z końce!? 1931 r. "'. Krytycznej nocy ojciec przy pomocy 
c} eh na przebudowie Mieszkań partero.-- , WffTf z. ~ośc1elą.,, garnkami? łóże.czk3.°!f, ~ P? okrzykach rozpaczy n~tępuje stwier st<Jdole. ~odz1có~ zastano wisząc~ zwłoki syna Władysława i macochy ogłuszyli ją 
wych na skle•py. Fakt\ten tłumaczyć nal:e ... n~rkam1 1 stary~1 krze.słam1. ~<:zora1 1 d~s- d~eme smutnego faktu, źe mern~l wszyst-

1
2~~Ietn1e1 Stefa~u Mamc~ur. Ro.dz1ce zgło- i powiesili, a gdy skonała, przer.ieśli trupa 

ży lepszą popłatnością lokali 0 IPrzeznac-?e~ śc1ą~ęły do miasta JUŻ chyba wstystk1e kie kaktusy również s-ą zeschn1ęte, gdyż s1h, że p~pełmł~ ~na samobójst~o, lecz do stodoły i tam powiesili ~na belce. We wsi 
n:i.t.: handlowym, gdyż kd.morne za sklepy ż~ny, kt~re w ciągu letnich miesięcy w m!- ~tzez całe Iato ani raz.u nie ~yły podla~e doch()dzema i:ohcyp1e. dały odmienny, a zaś ogłosili, że pozbawiła się ona życia. 
wvnoszą obecnie w wieki punktach War- ł~1 oddali były dla m~żów tylko w~pomnic .1 ten s-am to& spotkat wszystkie mne rośh- wręcz sensacyjny wynik. Rozprawa w Sądzie Okręgowym w 
s;awy 0 300-400 proc. ;wyżej od konror- 1mem. . ny, piecz-0łoWicie pieltgnowane zimą przez! Oto w r .. 1924 spłonęły budynki Stefana Stryju .obfitowała w ·sensacyjne momenty 
I? ego z.a lokale mieszkthte. T~k było -~fo, ta~ był<: przyiemnfe, ci- s~ainawną mada~e. Gdy ju.ż los kwiató~ Lutaka, ~ąs1ada Mam<:zuró:V· By!y ślady i skończyła się zasądzeniem bestialskiego 

cfto 1 spo.k-O'jnie. Nikt me wyjeżdfał „z zostat dostate.czrtre wy1aśmony i mężowi podpalen_ia, ~le sprawcy .me .mozna było ojca na karę dożywotniego więzienia, syna 
.-. • * twarzą:", gdy m~~ś ró.cil do domeczku zdawało. się, że. burza mija, nagle żona ująć. św1adk1e~ P'.°dpal;n1a ·1?t.ała być de.- jego, a brata denatki, na 15-letnie więzie-

Obecnie w budowie tnajduje się cf wu- . nad. ra:neni. ~kt n~e wyn;iyślał, gdy był po~ przypomm~ sgb1e:. . natka, ~tóra widziała, Jak 01c1ec podpa!1ł nie, macochy zaś na 8 lat więzienia. Obe-
torowa linia tramwa-j<JW:t od obecnego koń gazowany, nikt nie robił scen, awantur 1 - Gdzie§; pow1ts1ł kanarka? Nigdzie ~udy.nk1 Lutaka. W r. 1931 swatano Ją onie, po kilkuletnim pobycie w więzieniu, 
cowego przystanku na. ul. Powtązk©wskiej fyGh wszy.stki-ch codziennych przyjemno- go nie widz~? 1 w.~czas dom~gała się <Jna od ojca xna- dosięgła okrutnego ojca, który w sposób 
do kościofa św. Józefa. Po ukoriczeniu óu- stek, które są. .\ifd'ziałem fy(ia mętczyzny - Kartarka!?.„ czme1.szego zap~su ~run!u,. grożąc, że yt zbrodniczy zamordował swą córkę, śmierć. 
dowy tramwaje. będą dochodził.)". da końc~ źonatego,. • • • . - O ~że, ni! udawaj .idi-0ty głuche- przeciwnym razie uiawm 3ego podpalenie 
ul. Powązkowskiej i w ten sposób Powąz Był? mnfy~ame przYJemme 1 --:- skoń g~ ! l'rzt;cież. mówr~ ~yratme: ka-nar-ka! 
ki i okoliczne 'dzielafa~ utyg;kają dogodne czył-0 się: Wr6c1!Y· I przede .wszystkim :oz Nie słoma, 11ue Iw~ 1 me tygrysa, t~lko ~a-
połączenie z-e śródmieściem. poc-z~y rnspekc:1ę m1esz:kama. Co pewren narka, be> z.ostaw1Jam go pod twoią OP.te-

. . . • czas r-0zlega się prz:eraźliwy szloch roz- ką, chyba pamiętasz 1 
W yrzys.~łosc1 pro.Jekt~wane iest prze- paczy, krzyk oburzenia, fub - co jest naJ - Aaaa, rzeczywiście, przypominam 

dłużenie lm11 tramwa1owe1 do f<111' B~ milsze - ciche wes-tcfmienfe: o Bofe! sobie. Zostawiłaś. 
~a, o ile wła~te państwowe, .będą właś~i Naturalnie, głównym i pierwszym po- - Wi.ęc gdzie on jest? 
c1elem zakładow na tym forae, f)()kry.,ą wodem tych od11Khów zbolałego serca nie - Kanarek? 
część kosztów bud0wy tej linii~ w.ieściega są kwiaty, jako m:jbardziej rzu- - Ochchchch<:k L. 

• • • cająn się w oct.y. - No dobrze, dobrze, nie denerwuj . . , . I -Co się stało z moją palemką!? sfę. Wię~ pytasz, gdzie jest. ka:nare~? ..• 
Kupcy, pos1adaJ~cy pnedsręb1orstwa w - z Jaką paf emką? - pyta mąż z mi- Rzeczyw1śc1e, to szalenie mteresu1ące, 

okolicach ulic: Grójeckiej, RaS'zyńsfdej, Tar ną nowonarodzonego- nfewi.niątka. gdzie mofe być ka~are.k? ... ~m .•. kana­
czyńskiej, Dalekiej itd., skar:tą sii: na pfagę _ Jakto i jaką? No % taką, .która sta- rek ... aaaa, przypominam sobie! Kanarek 
hanctlu pokątnegó i uHetn.ego, jaki rozwi- ła tutaj na oknief Ptzecieł innej nie był<>L z?echł ! Ha-ha-ha 1. Widzisz, :!e wierni oo 
nął się w tej dziefnrcy. Kupcy, prowadzą- - Ach, z tym złefonym „widlajstrem"? się stało z kanark1~m ! . 
cy swe zakłady zgodnie z przepisami i ph To to była palemka? Nie wiedziałem... • Burz~ gradowa 1est r~zkosznym promie 
cący podatki, JJie mogą wytrzymać konku- - Idiota!... Co się z nią stał-o? n;em słonca.w porównaniu z wyrazem twa 
rencji z handlarzami ulicz,nymi, którzy - Hm„. jakby ci t-0 wytłumaczyć?... rzy toneczk1, gdy pyta: 

Niedźwiedź-uciekinier 
pto1zu tudnost pow. wolkowu1kieeo. 

Z Białegostoku donoszą: 
W lasach majątku Madnejki, gminy 

krzemienieckiej, powiatu wołkowyskiego, 
pojawił 5ię niedźwiedź, po<:hodzą<:y z 

czwórki niedźwiedzi, wypuszczonych na 
wolność w Białowieży~ a sprowadzonych 
z S'Owietów. 

Ludność opuszczała w popłochu las, 
obawiając się misia. Był o.n również widzia 
ny koło Wiszniówki. 

Dyrekcja Lasów Państwowych w Bia­
łowieży wydała zarządzenie, zmierzające 

do sahwytania niedźwiedzia i odstawienia 
go do Białowieży. 

Nadmienić należy, fe jeden z wypu­
szczony;oh na w<>lność niedźwiedzi został 
już swego <:zasu schwytany również na te­
renie powiatu wołkowyskiego w majątku 
Wierchownicze. 

Charakterysty.c~ne jest, że niedźwiedzie 
pochodzące z Sowietów ciągną na wschód. 
Czyżby zamierzały odwiedzić Sowiety bez 
wizy i paszportu pozostałych tam swych 
towarzyszy ... 

sprzedają wszystkie bez wyjątku artykuły widzisz, to było tak„. ta palemka, jak ją - Dlaczego zdechł?. . 
poczynając od spoiywczy~h, a kończąc na nazywasz była właściwie zupełnie zeschnię - Hm.„ to r:eczyw1ś~le cieka~e, dla- • & DIO • „ &Cl•+ SOBOTA, 3 WRZESNIA. 

Warszawa I (Raszyn) 
kosmetycznych i apteka.rskich. ta... czego mógł zakonczyć weS?łY swój żywot ... „ ... ~ q 

_ Nie podlewałeś!„. ten miły kanareczek?„. Wiem! Zap_ew:ne PIĄTEK, 2 WRZESNIA. i inne Rozgłośnie Polskie. 
Z głodu I . W I (Ras ) 6.15 Pie€ń poranna 

-----------------------------~ ~-dd~d~~w~~,o~mp~ • ~ ~ uo~ębs~" sać nie trzeba. Katdy mąt, którego tona I rnne Rozgłośnie Polskie. 6.45 Gimnastyka 

Zdradliwy sznur z auta 15.15 Weeola audycja dla dl.ie.ei - a Poz.qania 715 M k k · k" wcz-0ra1· lub dziś wróciła do domu, do1vie- . . u:r.y a poranna w wy onaruu or 1estry łl.02 

k6 
15.30 Rozmowa a chorymi b. bpdana Michała głośni Lwowekiej 

dział się o tym na własnej s rze. R~k·• - H Lwowa 8.00-11.57 Przerwa (programy lokalne) 
W SZVNCZKU. 15.łS Wildomołci 1ospodarea 11.57 Sygnał czasu i hejnał a Krakowa 

- porwał rowerzystkę. - '( 16.0Q Muzyka operetkowa w wykonaniu orkiestrY 12.03 Aud}lcja południowa 
Czterej przyjaciele, kawalerowie ta- Rozglośni Lwowskie; 13.00-15.15 Przerwa (programy lokalne) 

Z Chorzowa don-01Szą: wozu zwisał długi sznur. W momencfo 
wymijania pęd powietrza zarzucił ten sznur 
na szyję Bana~howej i omota? kobietę, p·o 
czym kiągnął ją. z roweru i powlókł na 
znaczniejszej przestrzeni. Ostatkiem sił ko 
bieta zdołała r<nplątać zdradziecki sznur 
i wydobyć się z matni. Samochód odjechał. 

kim dobrze na świeciel): Zygmunt Pie- 16.45 Autem przez Hncnlnczyzno - pogadanka 15.15 Słuchowisko dla dzieci pL .Skrzydlaty chło-
trzak, Marceli Kazimierski, Teod<>r MikJ- 11.00 l\luzyka taneczna piec" 

Straszną przygod~ przeżyła Eltblefa 
Banachowa z Ch-0rzowa. Jechała ona towe 
rem przez Szopieni~e do Sosnowca. Gdy 
przejeżdżała przez Szopienice, wy.mijał ją 
jakiś <:zerwony ~~moch6d ciężar.owy <> nie 
ustalonym znak·u rejestracyjnym. Z pudła 

bjski i Zygmunt Szymański pewnego pięk W prze.rwie: Program na Jutro 15.45 Wiadomości gospodarcze 
nego dnia udali się do szynczku Olgi B. TI!.00 Sztuczne hormony i witaminy - pogadanka 16·00 Dlaczego aię ksipżyc u§miecha? - ndiorewła 

( K k ) (z Krakowa) Szaleństwo nie było zbyt wielkie ot je- z ra own 
d 

i.....t lk ód C t r"Cll ! go'rflra 18.IO Popularne utwory fortepianowe (z Krakowa) 16.45 Wywczasy letnie dawniej i dzil - felieton 
na vu e a W Y na Z e ~ I , ·r JB.45 Nowo§d literackie (z Torunia) 

zakąska, toteż rachunek wy.niósł zaledwie 19.00 Recital śpiewaczy Józefa KorolkieWicza 11.00 Muzyka. tmlleżnt 
to złoty<:h. Suma ta jed.nak okazała si~ -01- 19.20 Pogadanka ·~~ualna . . .,, W przerwie: Progra113 na Jutro 

WllMYWACZE W ... KOSTllCY. 
brzymią, gdy przyJ·aciele sko:istatowałl, że lUO ,,Radca Stronc na Wystawie Rad1owe1 18.00 Nnsz program 

· „ k k 18.10 Koncert 1ollitów - • Torunia 
Z'aden z nich nie posiada ani grosza na za- pierwsza częsc orn:ertu rozryw owego 

20 18.45 "Szkolne czasy Jana Dęboroga" - Włady. 
Płacenl'e raohunku. .4S Dziennik wiec.orny sł S k ml" (k d ki Wil , 20.55 Pogadanka aktualna awa )'1"0 o 1 wa rana poetyc a na) „ ICllĄDZ SIP&OSZW& Z&OC•~•ców. „ Olga B. wystąpiła przeciwfo swym i;t! 21.00 Audycja dla wsi '19.00 Duety polskie 
łym gośc10m na drogę ka.::ną I Sąd Grodz1<1 21.10 „Radca Strońć na Wystawie Radiowej'" ~~:i~ i:~!~k:O:~f:~ 

Z Katowi<: donoszą: W tej chwili jednak z-0stałi spłoszeni 
przez ks. proboszcza Drostka i zbiegli w 
pole w kierunku Michałkowic. 

·skazał wspomnianą wyżej czwórkę przy- druga część koncertu rozrywkowego . • . 
•
•
1
• aciół po tygodniu ares:t.!;t każde$!o, z za- 21.50 Wiadomości sportow~ , , 2ll.Oll Au?ycJ~ dla Poiakow za grami 

W nocy dokonano w Wielkiej Dąbrów· 
ce niezwykłego włamania d.o probostwa. 

~ 22.00 Koncert symfoniczny w w~·lmnaniu orkiestry 20.45 Dziennik poranny 
wies:teniem wykonania wyr<>ku na trzy Polsltiego Radia 20.55 Pogadanka aktualna 

Około g. 24 ni.eznani sprawcy dostali 
się przez mur na rnieJs·cowy cmentarz, 
gdzie następnie wyłamali· w k-0stnicy kra­
ty w oknie i dostali się do jej wnętrza. Za· 
brali stamtąd belkę długości 3 m. Złodzie­
je przerzucili belkę przez mur, a następnie 
dostali się do .ogrodu okalają.tego probo· 
stwó. 

lata. Jeny h.rzecki. 22.55 Przeględ prasy 21.00 Audycja dla wsi 
23.00 01t1tnia wiadomolci dziennika wfenomego, ~l.10 M1.uyka l~a - • Poznania 

komunikat meteorologiczny, pogadanka aktual- "l.50 Wiad~moś~ epor~OWD 

Od6rki i zsiadł~ mleko 
na w języku aniiellkim 22.00 Godzma niespodzianek 

23.15-23.55 Program . WauzawJ Il 23.00 Ostatnie wiadomo§ci dziennika wieczpmegO. 

zabiły chłopca. 
Z Grudziądza don<>szą: -. ogórki, następnie dał mu do picia zsiadłe­

g·o mleka, a na ostatek wody. W~rótce po 
tym „posiłku" dtł·opiec doznał silnych bo-
leści brzucha. · 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
13.45 Muzyka :i: płyt 
14.15 L6dliia wiadomo§cl ciełdowe 
14.20 Muzyka obiadowa - płyty 
17.00 ,,Z Kaszubskiego brzegu" - felieton 
17.10 Koncert 
17.50 O ws:iy1tk.im pe troszku 

komunikat meteorologiczny 
23.05-23.55 Program Warazawy IL 

Łódź, jak Raszyn, ora2 
, 6.20 Muzyka 21 ~yt - s Warszawy 
; 13.45 Muzyka z płyt 

14.15 Łódzkie wiadomoM giełdowe 
I 14.20 Muzyka obiadowa - płyty 

17.00 Nowe nagrania rozrywkowe - ~yty 
17.30 Wiadomości sportowe lokalne 

. Włamywacze wyłamali belką kraty w 
okienku piwnicznym, później wyjęli znaj­
dujące się tam okno i po przyniesionym z 
sobą sznurze sp.uścili się d() piwnicy. -
Chcąc dostać się dD wnętrza mieszkań pro· 
boszcza, złod2ieje wyłamali dwoje drzwi. 

W szpitalu miejskim zmarł w strasz­
ny.eh boleśdach pewien ohłopiec, którego 
przywieziono z oznakami zatruda wewnę­
trznego. Zaniepokojony ojdec ~rócit się do 

szpitala miejskiego, g-Ozie pomoc lekarska 
okazała się betskuteczna. 

17.55 Odczytanie programu 
21.00 Zyóe mlodych: felieton 

camy • obozów" 
pt. „Opaleni wra- 17.35 Spacer po Bałuckim Rynku - pogadanka 

Romański, jadąc wozem do Grudziądza, 
dał jadącemu z nim syinkowi do zjedzenia 

22.00 Wiadomści sportowe lokalne 
22.05-23.00. Muzyka tan~zna i piosenki - ~yty 

E. POISSOLET. mu zdumieniu, Euzebii n.a gćn:e nie zastał. - Pani doktorowa? - zmarsz<:zył Przesiedział półtorej godziny,_ wpatrzo 
. - Co ro ma znaczyć? - mamrotał, ły brew wszechwiedzący dygnitarz. - Nie wi ny w bramę wejśdową. Pani Robinet się za•iniODft tona. kając samemu kawę i jajko na miękko. dzfałem, aby wychodziła - Ud·Zielił po na nie zj>awiła. . 

ii Obtarł usta i ruszył na poszukiwanie. myśle informacji. - Portier P'ewno na złość nic jej nie 
Doktór Robinet, obudziwszy się rano, Pttebiegł wzdłuż i wszerz park i całe, - Musrała jednak wyjść - ta<:hnął powiedział - usiłował się pocieszyć mał-

przetarł oczy ze zdziwienia: łóżko rnałfon wcale rozległe miasto. Słońce mocnp pra- si~ lekarz - sk-0ro wróciliśmy oboje razem żonek. 
ki było p,uste. ·żyło t~go dnia, pot ciurkiem ściekał mu po wczoraj wieciorem, a teraz jej nie ma. Udał się a<> hotelu, pieniąc się z furii, 

Fakt b'ył tym osobliwszy, że pani Robi- twarzy, i nie do wytrzymania był-O mu go- P.ortier nie lubił ludzi niecierpliwych, .n lecz szedł powoli, bo ze zmęczenia ledwie 
net'ow.a lubiła się wysypiać i wstawała rąco. w ogóle gość, godny uwagi w jego przeko ciągnął nogi zoa sobą. 
zwykle dopiero ok<>ło południa, zwłaszcza Małfonki nigdzie ani śladu. Powatnie naniu, musiał albo posiadać tytuł, albo za- Gdy się dowlókł na miejsce, musiał sta 
tetaz w Vichy, d'Okąd towanyszyła mężoa jut za(liepokojony, w nadziei, te tam ją Je!dżać .Pack1ard'em. Przeciętnych inteli· wić czoło tr1agicznej rzeczywistości: paai 
wi jedynie dla przyjemności1. nie p_<>trzebu- znajdzi.e, wstąpił do paru ko-ściołów i ka„ gentów, takich rr.a przykład, państwa Ro- Robinet do tej porY, nie wr.óciła i nikt iej 
jąc dla siebie kuracji. plicy p~rk-0wej, l~cz tam jej nie było. btnet, nie brał w rachubę i traktował z lek- nie wi'Cł'ział„ 

Doktór doszedł do wniosku, ·iie widocz· - Moi·e zwiedza Muzeum regionalne? ceważeniem. Doktór, aby pokazać h1art ducha, za-
:i'.e przyszła jej fantazja odbycia satnotnej - uchwyeił się ostatniej możliwości. 1T>0tet zmierzył chłodno st'()jąceg<> pr.zed uważył bowiem, że ten i ów przygląda mu 
przechadzki i spokojnie zacz4ł się ubiera~, Niestety i tutaj c·zekał go zawód:. nim ! kapeluszem w ręku ~trapi<>nego mał się spod oka, udał się na obiad. Ostenta-
gdyż cz.as było do parku na wody. - Szanowny pian jest pierwszym ~ t~nka. cyjn.ie jadł .za dwóch, choć kęski z trudem 

- Kiedy Euzebia wróci - mruczał nie ściem od tygodnia przywitał g<> roze:rnłony - Właśdwie nie wi<lział.el]l tak~~ rony przechodziły mu przez gardło. 
zadowolony, zakładając spinki - powitm kust<'.>SZ. ·pana, wracającej wczoraj wieczorem - wy P.oszedł do palarni na papierosa. Dwóch 
jej, co myślę o takich wybrykach. ;To do- Wnet jednak pogar<lliwie wzruszył r.a· cedził powoli. panów, zaciąg.ających się cygarem! umilkło 
bre dla pDdlotka, ale nie dla żony powszt:- mionami, bo Robinet, nie ·wykupiwszy bi- Doktór at podskoczył. w pół słowa na jego widok. 
chnie powa~anego lekarz,a. \Tu nas nie zna Jetu, i nie rzuciwszy MWet okiem w stro- - .W takim razi'e, gdzle pan przypusz- - Rozmawi1ają o mnie, to jasne - po-
ją, to prawda, ale któf mi zaręczy, iż nie nę sali wybiegł % powrotem na ulkf . . _ cza, te sp~-ziła .noc?. - zapytał rozwście- myślał nieborak, pąsowiejąc ze wstydu. -
pr qjedzie do Vichy ktoś od nas, a wtedy Byfo jut p-0 jedenast-ej. gdy wródł do ct'Ony. Pewno się śmi·eją ze mnie ... 
po całym mieście gruchną plotki, ż.e fon~ hotelu. W głębi duszy był pewien, :ż,e wi- P-0rti.er z ironi~ rozło!yf ręce. Rzucił niedop.ałek na popielniczkę i skie 
zaniedbuję, że sama z rozpaczy spać·truje .nowaj.~zyni skrąsiona czeka n:a niego. - Szanowny pa.n (1,aruje„ - p.ocliylil rował się do windy. 
i i.ck dalej, i tak daleJ, a doktór na prowln- . Jeżeli się pośpieszę, zd'ążę _jeszcze efo się w ukłonie. . - Ostatni raz widziałem kh oboje 
~Ji m'Ust dbać o swoją opinię, fo trudno! kąpieli - myślał~ wchod2ąe taaysuny po Robinet odwrócił się na pięcfe. przedwczoraj ~ doleci.al gó głos boy·a, 

Eskulap wypił dwa kti~ki „Grande Oril schodach. - Zechce pan - rzucił przez ramię - r·ozmawiającego z kolegą. - jechałem z !i-
le", odbył sumiennie prz~pisany p.o rtith Ale z~ginionej w pokoju nie tiyfo. Nie powiedzieć mojej żonie, gdy będzie prze- stem na rowerze. Wyminąłem ich nad rze-
półgodzinny spacer i wrócił do nu111eru. byk> jej t.akże w czytelni, w hallu, ani w chodziła, iż czekam na nią w Ogrodzie Ea! ką. Stali tttt przy brzegu 1 kłócili się naj-
. Ptzechodząc obok restauracjii zamówił barz~. Nie było jej nigdzie. mowym. okropniej. „Dosyć mam tego piekła! - wo 
śniadanie. Doktór choć .ptzykre mu to oyfo, m.usrał Zrnartwiony l dy, osunął slę n.a pierw· łał on, tupiąc n<Jgami. Zaraz s<Jbie pomy3la 

- Zaraz zejdziemy z !on_ą - nucU hl się zdobyć na wywi1ad u portiera. szą z brzegu ławk~ w mome.ncie, gdy orkie łem, że gotów ją zepchnąć do wody. 
nerowi. · „.·r · - C~y tona moią wró~iła.?. - zapY.ł~ł stra zdrojowa rozpoczynała kQn~e~t µwer:- Robinet'owi włosy stanęły dęba. Nie 

:fY.rn~zE§eD11 ky nieP.,Qm~ę_f~~DW Il!! §W~ gg nie~}Neni.ił - · - --· - -~. ' .tJJrJ z u Willie~ <telli' · pJz..ewig:d~ł1 iż IDQże !JY.ć EQ§_iQZQny Q ~-

17.50 O wszystkim po troszku 
17.55 Od.~zytanie programu 
21.00 Rozmowa z radiosłuchaczami 

bójstwo!„ Zr-ozpaczony, rzucił się w swo­
im pokoju na kanapę i - dalej czekał. 

Gdy wybiła 22-ga, portier uznał,_ iż m:t 
si zawiadomić policję. 

Doktora sprowadzono do komisariatu. 
Twarz jego nie spodobała się dyżurnemu 
funkcjon ariuszowi, nie potrafił przy tym a­
dowodnić, że ubiegłego wieczoru był z żJ­
ną w kinie, na Jodach, i że przykładnie r.a­
zem wrócili do hotelu. 

- Odprowadzić do aresztu! - usłyszał 
zł·owrogi głos przedstawiciela władzy. 

Lecz w momencie, gdy zatrzasnąć się 
miały okratowane drzwi, los zmiłow.ał się 
nad niewinną ofiarą. 

Punktual.nie bowiem o tej minucie 
pierwszy przebłysk przytomności prze­
mknął po twarzy l eżącej na szpitalnym ło­
żu nieszczęsnej Euzebii. Znaleziono ją w 
wagonie kolejki wąskotorowej, wracającą 
z podmiejskiego jarmarku. 

- Gdzi·e jestem? .. - jęknęła. 
Zerwała się na równe nogi, i potok 

słów wydarł się z jej ust. 
- Jestem doktorową Robinet! - woia 

ła - Mieszkamy w Hotelu Cecile! Spro­
wadźci e mego męża! 

W ni·espełna pół godziny wypuszczony 
z aresztu małżonek tulił do łona odnalezio­
ną ·połowicę. 

- Należy uważać - 'dyskretnie prze­
strzegł go ordynator szpitala - podob~e 
ataki nagłej utraty pamięci mogą się powta­
rz ać. 

Tł. Kw. 



-.. 

r:- SPORT.::=] 
Szczeście dotąd nie sorzr1ało~„ 
Pola.:g na szosowu.:h ml1irz. łwiida „ 

W nadchodzącą. sobotę dnia 8 bm. odbędą retka odwiozła go do szpitala •. Ukończył wy­
się w Amsterdamie szosowe mistrzostwa świa- ścig jedynie Kiełbasa, będąc sklasyfikowany na 
ta, '! któ17ch udzia.ł wezmą jak wiadomo mię- 11 miejscu (wraz z dwunastu innymi), osiąga 
dzy innymi kolarze polscy: Kapiak J, Napiera- ją.c przeciętną seyblroU 41.735 km na godz. 
ła, Starzyński i Wasilewski. Zwyciężył Pellenaa.rs (Holandia) - 41.920 km 

Batalia mistrzowska odbędzi~ się w miej- na godz, 
scowości Valkenburg, odległej od Amsterdamu W wyścigu szosowym zawodowców, po 100 
0 230 km. km jadącemu na siódmym miejscu K.rajew-

Trasa zawodów liczy 10 km obwodu zam- skiemu (emigrant s Belgii), pękły obydwie gu 
kniętego, który amatorzy muszą. przejechać 14 my i musiał się wycofać, 
razy, a zawodowcy - 27 razy. Trasa ta dzieli 1935 rok Bruksela. 
się na następujące odcinki:. Kiełbasa spóźnił sii; na start i zostal zdys-

3 i pól km płaskie, 1 i pół km strome dwie kwalifikowany.Został tylko Napierała. Po 40 
górki, 8 i pół km łagodnej pochyłości, 1 i pół km Polak jadący w czołówce objął nawet pro­
km ostrego spadu. wadzenie, ale było to hasło do wzmocnienia 

Stan nawierzchni jest zły. Nierówności zasy tempa. Napierała spadł do środkowej grupy. 
.pywano piaskiem, co stwarza ciężkie warunki Na 25 km przed metą pękł mu łańcuch. Ukoń 
jazdy, na ogół zres7.tą -pomyślne dla naszych czyi jednak po reperacji wyścig zajmując jed-
kolarzy. Są oni przecież przyzwyczajeni do no z ostatnich miejsc. ' 
wysiłku fizycznego bardziej niż do gładkiej W zeszłym roku mistrzostwa odbyły się w 
szosy. Kopenhadze. W wyścigu szosowców amatorów 

FalistoŚć trasy wymaga jednak częstej startowali Wasilewski, Kapiak Józef i Napie­
zmiany przekładni co jest znów dla Polaków rała.. 
- minusem. W tych warunkach największe Wasilewski wypompowany wycofał się po 
szanse ma Kapiak, nasz mistrz górski. 110 Jon. Kapi.ak zrezygnował trochę wcześniej, 

Poniżej podajemy dotychczasowe „sukcesy'' wskut.ek „tajemniczego" przebicia gumy. Ukoń 
Polaków na szosowych kolarskich mistrzo- czył wyścig jedynie Napierała, ale na przed-

. f 1 ! I I" 

Oczekujemy dobrych 01iejsc 
- od lekkoatletó"7 w Paryżu. 

W środę, dnia 81-go sierpnia o godz. 22.15 
z Warszawy wyjechała do Paryża reprezenta­
cja lelkkoatletyczna Polski na mistrzostwa Eu­
ropy, które rozpoc%illą sio 8 września. Ekspe­
dycją. kieruje radca Czesław Foryś, Technicz­
nym opiekunem Jest trener Petkiewicz. Wyje­
chali -zawodnicy: Zasłona, Stani.<izewski, Gąs­
sowski, Soldan, Noji, Gierutto i Sznajder, W 
Paryżu dołączy się do nich Pławczyk. 

Polacy startują. w ciągu trzech dni. 
SOBOTA: 

Zasłona - 100 m, Sznajder - tyczka, Gąs 

sowski - 80(} m (przedbiegi), 
- 1500 m (przedbiegi). 

NIEDZIELA: 

Staniszewski 

Zasłona - 200' m, Noji - 5 km, Gąssow· 
ski - 800 m, filllał, Gieru.tto - kula, Gierutto 
i Pławczyk (5 konkurencji dziesięcioboju). 

PONIEDZIAŁEK: 
Noji - 10 km, Staniszewski - 1500 m fi­

nał, Soldan - 3 km steeple, Gierutto i Pław­
czyk (zakończenie dziesięcioboju). 

PZPN zwalcza brutalność 
OITlłE ZAlłZĄDZE•IA. 

Ostatnie wypadki ostrej i bru.talnej gry na dziowie obowia.zani będą zebrać Przed zawoda­
boiskach pitkars-kich wywołały 1>0trzebe naste- ml graczy i odczy.tać im następujące rozpocza,-
pujących zarządzeń: dzenle PZPN: 

Zarząd PZPN obok okólnika skierowanego do „Otrzymałem od Zarządu PZPN polecenie, 
sędziów wydal też naikaz Władzom Gier i Dy- Jak najenergiczniejszego tępienia wszelkich obja 
SCYJP!iny natychmiastowego rolipatrywania wów brutalności oraz złego sportowego zacho· 
spraw i ferowania wyroków. W wypadkach, w wania się ze strony zawodników i przedstawie­
których sprawa nie byłaby zupełnie Jasna i wY nia ws:t.) stkic.h przejawów brutalnej gry wzg!ęd 
magała dł1uższego badania, należy zawo<lników nie niesportowego zach<>wania się w sprawozda 
wmiesz~nych w, Jakąlło1wlek aferę zawie_szać ~i niu s~<I7;e;wskim. celem umoż',iwienia pocia.gnie­
do uikonczenla śe<lztwa. P~ zachow~1e sobie cia winnych do najsurowszej odpowiedzialno-ścl 
poza tym prawo kontrolowama wymiaru kar, I dyscyplinarnej przez Wydział Gier i Dyscypli-
nakładanych przez WO I D. ny 

• • • „ 
Wobec tego wzywamy panów do gry Jak 

Począwszy od niedzieli 4 bm. wszyscy se- najbardziej fair i sportowego zachowania się. 
stwach. świata. ostatnim miejscu. 

_Debmt naszych kolarzy na Mis~rzostwacb W roku bież~ mimo wszystko liczymy, o • 1• • tk• • • 
św!ata ':"1Pada na ro~ 19~4. 9dbyły s~ę one bez u kolarze nasi spiszą się jak nigdy dotąd, bo- ..,I„ o 1:arg Pl I nozn•t 
po~redn10 po VIII Ohmp1adz1e, r6wmeż w Pa- wiem jest ich aż czterech w tym kilku ta.kich, ff .., U „ 
l'yzu. . ł którzy już nie raz startowali w mistrzostwach - T•-„·· &•••T ZAWOD• K ' -.a -. yr wyścigu szosowy~ dla amatorów zwy- świata. Nie osiągnęli wprawdzie :sukcesów, na I P' -. I O tllllJ • 
c1ęzył słynny P.otem zwycię~ca Tour de Fran~e byli jednak doświadczenia, kt6re w podobnych 
Leducq .~FrancJa). Z Polako>y .skończyl wyścig zawodach jest nieraz decydującym czynnikiem. Z GDYNI donoszą: go, rozegranego na stadionie miejskim w 
tylko Hochsman - na 19 m1eJscu. Podcza,s ostatniego meczu piłkarskie- Gdyni, jeden z zawodników kopnął swe-

W roku 1927 w Koloonii również nie odnie-
śliśmy sukcesów. Szosowcy Walińs'ki i Szenrok go przeciwnika 28-letniego Alojzego Wo-
wycofali się już na początlku ~cigu, lińskiego, tak nieszczęśliwie w nogę1 że 

W 1932 roku w Rzymie wyścig na 140' km p • b • I 1 • • • k • do rannego musiano wezwać karetkę po-
wygrał Włoch Martano. Klosowicz był piętna- Ie r wszy I u ety n o Im p I J s I gotowia. W-01ińskiego odstawiono do To-
stym o 22 min. za :DWYcięzcą. Olecki wyoofał runia. 

się; i~r::· w rok polem na szosie reprezen - •• „ .••• Z· CA&EGO ŚWIATA. -
tował Polskę, emigrant francuski, Antoni Ha­
dryś. Do 80 km jechał on w czołówce, tu na­
stąpił na wirażu wypadek, potłuczony i pokrwa 
fiony Hadryś musiał zrezygnować z dalszej 
walki. 

1Trzej znakomici tenisiści zawodowi I 1 Odbyty w Amsterdamie międzynaro-
Tilden, Cochet, oraz Nilsslein rozegrają w idowy kongres kolarski zdecydował, że mi 
.Kopenhadze, a następnie w Sztokholmie :strzostwa kolarskie świata w roku 1939 
.szereg meczótw, we wrześniu rb. odbędą się we Włoszech, a następny kon 

* * * .gres w Paryżu 3 lutego 1939 roku. 
1 Do Sztokholmu .przybył słynny do nie • "' • 

Analogiczny wypadek wydarzył się na 
boisku w Rumii-Zagórzu. Kontuzjowany 
z;ostał w prawe podudzie 19-letni zawod­
nik Gerhard Ratajczak. 

Po opatrzeniu go przez lekarza pogo­
towia, ofiarę nieostrożności odstawiono 
do leczenia dmowego. 

W Lipsku 1934 roku P(}pończyk przewr6cfl 
się na wirażu, rozbił mas7JYD.ę i ranił się w czo 
ło. Po 5 min. doprowadz.ił jednak rower do po­
rządku i oszołomiony starał się dogonić czołów 
kę, jadąc w przeciwną stronę. Wskutek nawoły 
wań publiczności spostrzegł wreszcie swoją 
pomyłkę i zrezygnowany wycofał się z wyści­
gu, Olecki po 60 km wpadł w karambol i ka-

!dawna biegacz niemiecki, dr Otto Peltzer, 1 W Wenecji 1 i 2 października rb. od-
-który objąć ma stanowisko. trenera lekko- 1będzie się międzypaństwowy mecz lekko- • 
.atletycznego w Szwecji. ·atletyczny Włochy - Węgry. 

K~nluijow~ni 1ił~ari~ ~ra~~\V u' * • "' * * * 
Rząd fiń·ski przenaczył w swym bud-

fecie na rok 1939 sumę 1 miliona marek 

W • d • J t · h J k• lińskich na subwencje dla organizacyj Die Zie ę na orze e eDOWS Jm. spor'towych 0raz taką samą sumę na bu-. . „, dowę terenów sp.ortowych oraz subwen­
Za wody kolarskie o mistrzostwo Polska cjonowanie kur.sów Jnstruktorskich sporta 

przebywają nadal w szpitalu 
Kontuziowani na ostatnim meczu o 

wejście do ligi (z Union-Touringiem) pił­
karze Garbarni: br?Jllkarz Wojciechow­
..ski i napastnik Polus, przebywają w dal-

W nadc.hodzącą niedzielę, dnia 4 bm. odbę- sterdam.u, kt6rzy nie spisali się na mistrzo-1 wych. . ' : - --
dą się w Helenowie torowe zawody kolarskie stwach świata, przegrywając w takich czasach, . 0?1e te sumy nie dotyczą wydatków 
o mistrzostwo Polski. Będzie to trzecia elimi- jakie bez specjalnego trudu osią.gali w kraju, olimpij"skich, które pokryte zostaną z bud 
nacja sprinterów. Dwukrotnie już na poprzed- Mimo przykrych porażek niewątpliwie nauczyli żetu specjalnego. 

' szym ciągu w szpitalu. I 

Wojciechowski poza ogólnym wstrzą­
sem nie odniósł poważniejszych obrażeń, 
jednak w najbliższych mec.zach nie weź­
mie udziału. Zastąpi go Kubarek. 

nich eliminacjach, zwyciężył Kupczak (Kra- się czegoś - co prawdopodobnie zademonstru * 
ków), który i tym razem jest faworytem. W ją w niedzielę, pragnąc się choć cz.ęściowo zre­
imprezie udział wezmą wszyscy najlepsi sprin- habilitować w oczach polskiej opinii 

"' . 
terzy polscy, między innymi Olecki, Popoń- ŁOZK przygotował b. ciekawy program nie 
czyk, Kapiak M. i wielu innych kolarzy war- dzielnych zawodów. Obok mistrzostw Polski w 
szawskich, którzy b. silnie obesłali. tę elimina-1 sprincie odbędzie się szereg biegów między in­
cję, nymi wyścig młodzików o Jesienną Nagrodę 

B. ciekawie zapowiada się start Jędrzejow- Helenowa. 
skiego i Kupczaka, dwu reprezentantów z Am- Zawody odbędą się o godz. 16-ej. 

W ctniu 1 września br. uruchomiony 
został w Helsingforsie wydział prasowy 
przy organizacyjnym fińskim komitecie 
olimpijskim. 

Pofus doznał złamania kości strzałko­
wej u lewej nog i, kuracja jego potrwa pa 
rę tygodni. -Poczynając o·d 15 września br. wspo­

mniany wyżej wydział prasowy rozpocz-. 
nie wydawać biuletyn olimpijski, przezna-

D w u DN I owy PROGRAM czony dla wszystkich państw, zaintereso- 1
1 .W~4.a.ll~fADnJ • 

wanych igrzyskami olimpijskimi 1940 ro-i YLłlD„.I„ v wa 
ku. · zaraz 

Wi~lka impreza 1portewa pot:ziowców. - - · ~ 
w ciągu soboty i niedzieli., iak donosiliśmy byłych zawodników i otwarcie zawodów; pod- W k ł _ , Nr• 182a48 lllb 102•29 

odbędą się w Łodzi IV okręgowego zawody niesienie flagi Państwowej i PPW.; defilada za- vnf egoroczny l!lllml : 
sportowe P ocz.towego PW na stadionie Woi\5ko wo<lników i Sekcji Motorowej PPW.; finały roz „ bA.d""t•e decydu;ący •.EoCtHrz0~yowdaJ~Utbraę~ide wego KS. W imprezie udział wezmą zawodnicy L grywc:>k piłki ręcznej pali i panów; panowie: fi- ~ «- P „ 
W arszawy, Łodzi, Łowicza, Białegostok'll, Pio- nał na 100 mtr; start do rai<lu kolarskiego ze- Międzyklubdwy turniej samochodowy mo. Prenumeratę zam~ 
eka, Wielunia, Białej Podlaskiej, Grajewa, Mia- spo!u Okręg.u Nr 1 'P\V z Łodzi do Zakopane- . . . winć mofoa pocifnaj~ 
wy, Sieradza, Nowego Dworu i Bi,e\<;ka. go; start na szosie warszawsikiei <I.o patro'-0we- Po raz trzeci rozegrany zostame mię- od kaid.go dnia •i„ 

Program zawodów iest następujący; go wyścigu kolarskiego na dystansie 50 .km .. tra dzymiaistowy mecz automobilowy Warsza ł aia~s. 
Sobota 3 września b. r. sa: Łódt ~ Stry~ó~ - Glo,~no; pan.ie.: fmał wa - Łódź pomiędzy A.P. a łódzkim A. i , 
Godz. 10- 14 - 16.30- 1' Rozgrywki w siat na 60 .mtr, p~no.w1e. 3?00 mtr~ P.anow1e, ska.~ I K Spotkanie rozea ane zostanie w nad- l ---... --o11W<11mim1111wEim:111:1111 ________ _ 

kówce pań i panów oraz w koszykówce panów; wzwyz w tró1boiu; parne: pchmęcie ku'·ą w trói · . . 1>r 5 
gotlz. 17- 17.30 Panowie: przedbiegi 100 mtr boju; panowie: rzut oszczepem w trójboju; chod zącą niedzielę. • TEATR LETNI w PARKU STASZICA 
rzut dyskiem, s.kok w da'!; 17.30- 18 Panie: panie: skok wzwyż w trójboju; panowie: 400 W roku 1935 zwyciężyli automobilfr~i j ., . · , • 
prze<lbiegi 60 mtr, pchnięcie kulą; 18- 18.30 Pa mtr. w trójboju; panie: 60 mtr w trójboju; pa- Łodzi, a po : ocznej pzerwie w rozgrywc~ d ~zik~ w. P;,tek z pow~u. proby z „Damy 
nowie: pchnięcie kulą; 18~18.30 Panie : sk ok w nowie: sztafeta olimpijska 80X400X200xl00; . • I 0 a syma przedstawienie za wieszone. 
dal; 18.30-18.50 Panowie: półfinały 100 mtr.; powrót ipatroli kolarskich; rozdanie nagród; uro u~ . roku ~wycięstv"p przypa~ło V/ ł~s7:a- I Jut~o w sobotę o isodz. 9-ej wiecz. po 
18.50- 19 Panie: póliinały 60 mtr. czyste zakońqenie zawodów. wie. Wynik tegoroczny będ.z1e decycu1ą-1 przerwie. spow~o;vaneJ i:riopamJ zespołu wra 

Niedziela ł września b. r. W niedzielę o godz. 8 ztożony zostanie wie- cy. c~ na afisz r ozsp1ewana i rozt a.nczona kome-
Uroczy1sty raport :władzom; powitanie przY- nlec na płycie Nieznanego żołnierza. Regula min meczu polega na z1'eżdzi e dia .muzy~z.~a Feyda'u. „~arna. od Mak syma" 1 z Nmą W1hnską w roli głowneJ 

do j ednego punktu, czytaniu mapy oraz/ ROZPOCZĘCIE SEZONU . JESIENNEGO Sport .,,., kilku słowach. orientacji w terenie. Zjazd mieć będzie 
miejsce w Rawie Mazowiecki ej. W ł.óDZKICH TEATRACH MIEJSKICH. 

rJ1 Warszawie został zakończony obóz czy bę'dzie mógł wystąpić Pile, który je­
pływacki prowadzony przez trenera ame- szcze na meczu z Legią do znał silnych o­
rykańskiego PZP Steppa. Na ·obozie by- brażeń. Mecz dla drużyny łódzkiej będzie 
ło również sie,dmiu pływaków łódzkich, miał de,cydujące znac.zenie i tylko zwy­
a mianowjcie: Chojnacki, Witkowski, cięstwo nad śląskiem da jej szanse na 
i Cieślak z ŁKS-u; Kowaliński, Antkow- awans do Ligi. 
ski i Leśniewski z HKS-u oraz Krenc z UT zorganizował przedsprzedaż bile-
Boruty. _ tów w firmach: R. K owalski 11 Listopa-

Pływocy łódzcy eanie'śli z p·ooytu na da 26 oraz A Dietel, Piotrkowska 157. 
obozi e duże korzyści. Mistrzostwa piłkarskie juniorów w o-

- Pierwszy finałowy m e cz piłl<arnki kręgu łódzkim na rok 1938/39 rozpo czną 
ij wejście do Lig i, który odbędzie się w się 25 września. W tym roku liczba dru­
niedzielę na stadionie ŁKS-u ·między 'żyn juni'orów będzie znacznie większa, 
Union - 1T ouring ie m a ex-ligowym „ślą- aniż'eli .w sezonach ubiegłych, gdyż obo­
skiem" cieszy s i ę b. 'dużym zainteresowa- 'wiązkowa ·muszą wystawić drużyny ju­
niem. śląsk przysyła swą najs ilni ejszą niorów kluby klasy A i B. 
'druż)"nę .ze z nanymi piłkarzami ~ Więc- Udział weźmie przypuszczalnie ponad 
k iem, Cebulą, G odem i Michalakiem na 30 'drużyn. 
'czele. Tytułu mistrza okręgu juniorów oroni 

U ni-0n - Tourin~ przeprowaaza azfś Widzew. 
o s t a tni t rening swych piłkarzy, na podsta · Mistrzosfwa piłkarskie klas B i C roz 
wie którego zos ta ni e u s talony skład prze poczną się 'Os tate cznie dnia 25 września. 
ciwko ślą skowi. N a m eczu z Garbarnią W grupie łódzkiej w klasie B weźmie u 
ub. niedziel i kilku p iłkarzy UT aoz'nało 'dział Sokół (Łódź), który zaawansował 
lekkich kc llf1'7Vj, z k:órych na ·szczęście dQ. .tej klasy; na miejsce Makabi. 
SZj'.bko się wyl ł!ivl\ ali. Wą1p,li . ..Y,e tylk9t 1__.,-""'-""""" -. ~ ·' 

W sobotę o godz. 8,30 wiecz. odbędzie się 
w Tea tr ze Kameralnym przy ul, Cegielnianej 

FIŃSCY PIŁKARZE POKONALI DUŃ- 27 inauguracja sezonu jesiennego, R"Ozpocznie 
CZYKóW j go mocna, interesująca komedia Włodzimierza 

. . • • Perzyńskiego „Aszantka" w scenicznym opra-w Helsmgfors1e rozegrany został mię cowaniu byłego dyr ektora Łódzkiego Teatru 
dzypaństwowy mecz piłki n ożnej Finlan- Miejskiego, znakomitego reżysera warszawsikie 
dia _ Dania. go Karola Borowskiego. W roli tytułowej uj­

Zwyciężyła druzyna Finla ndii 2: 1 rzymy nowo zaa~gażowam.ą artystkę Halinę 
·(l ·O) Doree, oraz Manę Dąbrowską, Wł. Skwarską, 

· · Z. Topolską, W. Arnoldtem, Z. Bończą. K. De 
• junowiczem, z. Lubelskim, R. Borkowskim, K. 

DZiś ZACZYNA SIE FINAŁ DAVIS -
CUPU. ' 

Dziś, 2 wrze'śnia, rozpoczyna się tr.zy 
dniowa rozgrywk:.a finałowa o puchar Da­
vis a 1938 r. pomi~dzy Australią i Stana­
mi Zj ednoczonymi. 

Dziś , w pierwszym aniu rrreczti, roze­
g rane bęaą dwie ~ry pojedyńcze. 

Pągowskim, Z Szymańsikim, i K Wichniar zem. 
Dekoracje O. Axera. 

WINSZUJEMY 

Jutro Szymonowi 
Wschó d słońca 4.50 
Zachód sło·ńca 18.20 
Długość dnia 13.30 
Ubyło dnia 3.01 
Tydzie11 36 

Jutro na obiad: Czy jesteś członkiem 
. Zupa fasolowa, cynadry z kartofelkami, LOPP_..,. 

kalaretpka. budyń ryż<>wy z jabłkami. ; 

·. 

• Zycie ekonont.iczn~ 
BAWEŁNA. 

Notowania s dnia I września. 

NOWY JORK: loco 8.35, m-zesień (nie noto. 
wa.ny), październik 8.23, lis.topad 8.26, grud.zień 

8.29, styczeń 8.28, luty 8.28, marzac 8.28, kwiecień 
8.27, maj 8.27, czerwiec 8.251 lipiec 8.24, 5ierpień 
(nie notowany). 

LIVERPOOL: loeo 4.81, wrzesień 4.62, paździer. 
nik 4.64, listopad 4.67, grudzień 4.69, styczeń 4. 72, 
luty 4.73, marzec 4.75, kwiecień 4.76, maj 4.78, czer• 
wiec 4.78, lipiec 4.79, eierpień 4.77, wrzesień 4.77, 
październik 4.76 

Egi~ka (Sakell.): loco 7.72 
Upper: loco 6.10, wrzesień 5.94, październik 

5.89, listopad 5.89, &t)'lezeń 5.90, marzec 5.93, maj 
5.95, lipiec 5.97 

BREMA: loco 19.04, grudzień 9.62, styczeń 9.72, 
marzec 9.85, maj 9.93, lipiec 9.98 

WaluQł, lłewlzw I akc:Je 
PAPIERY PAŃSTWOWE - BEZ WIEJ(SZYCH 

ZMIAN. 

Ro.zmiary obrotów papierami państwowymi by­
ły do§ć duże, przy Bpokojnym na ogół usposobie­
niu i nieznacmych stosunkowo odchyleniach kur. 
sów. 

Z premiówek po uetalonych ce.nach nabywano 
3.proc. Poż. lnwesl}'lcyjną I i 2 emit1ji oraz serie 
1 i 2 emisji. 

S.proc. P11ż. Konwersyjna, ostatnio nottowaJllll 
pa~ dni temu, zniżkowała o 0.25 proc., a 4 i pół 
procentowa Poż. W ewnętnna była tańsza o 0.12%. 

4-proc. Poż. Komolidacyjna oraz listy i obliga· 
cje banków państwowych zmian kursowych nie wy­
kazały, • 

WAHANIA KURSóW PRYWATNYCH PAPIE. 
RóW LOKACYJNYCH. 

Dział list6w z•stawnych był ttosunkowo :mało 
ruchliwy, przedmiotem transakcyj 0Cicjalny1ch były 
cztery gatunki papierów. Kul'l!y kształtowały eię nie. 
jednolicie, 

W grupie stołecznej. 4 i pół proc. Ziemskie w 
Warszawie podniosły się o 0.25 proc., 5-proc. m. 
Warszawy 1933 r. zniżkowały o 0.13 proc., a 8-9 
seria 6-proc. Po~. Konwersyjnej m. Warg;awy 1926 
o 0.25 procent. 

Z list6w Poznańskiego Zie~twa Kredytowego 
nabywano drobne odcinki złotowe 4 i p6ł prQIC. 
serii L po 66 procent. 

Poza tym innymi papierami tran6altcyj nie do· 
konywano. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Pot. Inwestycyjna I emisji 85.75, I emisji serie 
95.40, 2 emisji 811.75, Dolarowa 3 serii 43.13, Koo. 
solidacyjna 1936 r. 67.00, Konwersyjna 1924 r, 69.75, 
Wewni;trina Pożyczka Państwowa 1924 r. 69.75, 
7% L. Z. Pań5twowe10 Banku Rolnei:o 83.25 
8% L. Z. Pańmrowe10 Banku Rolnego 94.0ó 
T% L. Z. Dankn Go••· Krajowe10 2-7 em. 83.25 
8% L. Z. Danku Go1p. Krajowe10 l emitji 94.00 
7% Ob!. Kom. Banku Coap. Kraj. 2-3 em. 83.25 
8% Obi. Kom. Banku Go1p. Krnj. 1 emisji 94.00 
5* % L. Z. B11lku Go1p. Krajow. l emisji 81.llO 
5%% L. Z. Bnku Cotp. Krajow. 2-7 em. 81.00 
5%%. Ob}. Kom. Binku Goap. Kraj. I emisji 81.00 
5%% Ohł. Kom. B. c._„. ~. 2"-3 i 3N em. 81.,00 
5'12% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 31.00 
Ziemskie w Warazawio 1924 r. (gwar.) wartołć ku. 
po nu 43.26, Ziemskie w Warszawie 5 serii 65.00, 
Pozn. Ziemstwa Kred. &. L 66.00 (drobne), m. War­
szawy 1933 r. 73.50, Konwersyjna m Warszawy 1926 
S-9 seria 75.25 

ZMIENNA TENDENCJA DLA AKCYJ. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej panował na5tr6j 
niejednolity, w oficjalnych tranaakcjach zanotowa­
no ogółem sześć gatunków papierów dywidendo. 
wych. 

Z grupy bankowej altcje imienne Banku Pol­
~kiego obniżyły się o 3 tł w porównaniu do ostat­
nich notowań giełdowyr.h z dnia 25 sierpnia, akcje 
Banku Zachodniego zaś były tańsze 0 1 zł na 
sztuce. 

Bank Polski 121.00 (imienne), Bank Zachodni 
38.~0, Węgiel 34.25, Granat 110.50, Ostrowiec s. B 
64.::io, Starachowice 43.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 2. 9. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej ZI 100 kg, za towar standar. 
Iowy lub średniej jakości, parytet wagon Warsza­
wa, w h~udl~ hurl?wym przy dostawie bieźęcej: 

Pszemca Jednolita 23.25 - 23. 75. Ż\'f<l T •land. 
14.75 - 15.30, mQka pszenna gat. I W,.c. 30-pro·c. 
39.00 - 41.00, SO-proc. 36.-00 - 38.00, mąka żytnia 
gat. I SO.proc. 25.50 - 26.50, 65-prOo".:. 23.50 - 24.50. 
męka razowa 95.pro.c. 18.00 - 19.00 

~OZNAŃ, 2. 9. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbozowo ;. towarowej w Poznaniu. Warunki• han­
del hurtowy, parytet Poznań, dostawa bież1~a, ce-
ny -za 100 kg: , . , 

Ceny orientacyjne: pszenica 18.50 - 19.00, żyt~ 
13 .7~ - 14.25, m11ka pszenna gat. I W)'lo;:. 30.proe 
36.2~ - 37.25, 50-proc. 33.25 - 34.25, mąka żytnia 
i;at. I 50-proc. 24.50 - 25.50, 65-proc. 23.00 - 24.00 

Ce aas po pracy rozweseli? 
CASINO: - Rosalie. 
CORSO: - Ludzie z zaułka. 
EUROPA: - Nawrócony Grzesznik. 
GRAND KINO: - Rapsodia. 

IKAR: - I. Prawo młodości. Jl. No~ 
w operze. 
METRO: - Pensjonarka. 
MIMOZA: - I. Po burzy, Il. Zbieg 
z S a n Quetin. 

MIRAt: - T a jemniczy przeciwnik 
OśWIATOWY: - I. Czar Cygenarii, 
11. Wys.pa w płomieniach. 

PALACE: - Czardas z. 

PRZEDWIOśNIE - W a rszawska C . 
tad ela. / 

RIALTO - Nieus prawied liwiona go-
dzina. 

SŁOŃCE: - I. Czar Cyg - · d, I! 
Wyspa w płomieniach. 
STYLOWY: - P remiera. 

TON - P a ra ma tta 
URANIA: - I. Trafa lga r, 11. Z:: ufaj mi 
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NADMIERNE STOSOWANIE SZKIEL KTO lłOZPOCZlllE z llAAIJ 

Roz.LENIWIA WZROK Regularny oddech 
Leczenie oczu bez okularów. 

• zwit;ksza zadowolenie igciowe 
Kobiety, które wyrosły już ponad pier kim dobrodziejstwem dla pmc iest to, je­

wsze burze młodzie11cze, nie uprawiają ćwi żeli się dziennie biega chociażby kawalek 
czeń cielesnych w tym kierunku, aby zdo- drogi. Ponieważ jest to jednak dla doros-Przed 30 laty ukazała się koło bramy wzroku. Pochylając lekko głowę w tył, na- Dalsza kuracja wymaga natężenia mię- bywać sławę, być opisywanymi w gaze- łych, mieszkających w mieście, prawie że 

jednego z domów w New Yorku tabliczka, leży 6-10 razy wywrócić jak najsilniej śni wzroku przy okrężnym zataczaniu gał- tach, ale jeżeli gimnastykują, to tylko tak niemożliwe, trzeba sobie umieć zaradzić 
głosząca, że dr W. D. Bates, specjalista gałkę oczną do góry i na dół. Nastę.pnie ką oczną, zaleca .ćwiczenia karku, a przy dla siebie, dla domowego użytku. i napompować w siebie tlenu w inny spo­
i chirurg w chorobach oc~nych rozpoczął stosuje się taki sam trening mięśni, zata- tym stosowanie przepisanej diety. Rzecz Każda przecież kobieta chciałaby, aby sób. Dużo dróg prowadzi do Rzymu, wie­
ordynację. Pacjenci, któriy zaczęli się do czając oczyma w lewą i prawą stronę wre zrozumiała, że podczas kuracji posługują ta nieszczęsna staro.ść przyszła jak naj- Je sposobów i różnorodny.eh ćwiczeń daje 
niego zgłaszać, byli jednak nieco zdumie·n! szcie wpatrując się z największym natęże- się jeszcze pacjenci szkłami, odkładając je później, aby ciało mieć elastyczne i od- ciału sprężystość i zdrowie. Sensem wszy­
teorią młodego lekarza, w myśl której nad niem wzroku jakiś przedmiot, wskazany tylko podczas ćwiczeń. Wyniki mają by.; porne na różne dolegliwości zewnętrzne. stkich ćwiczeń jest to, aby udzielić ciału 
mierne stosowanie szkieł jest szkodliwe, bo palcem. Kierunek wzroku należy 10-15 doskonałe i w znacznym procencie scho- Gimnastykę należałoby uprawiać naj lepiej jak najwięcej powietrza, aby zwiększyć 
rozleniwia wzrok, nie poprawiając stanu razy zmieniać za oddalającym się palcem rzeń zwaJ.niają pacjentów na długi cras od pod fachowym kierunkiem, ale jest ona działalność narządów oddychania. Nie jest 
choroby. · i z powrotem. noszenia szkieł. w tym sensie połączona zawsze z pewnymi to poza tym tylko dla zdrowia konieczne. 

Podczas minionych lat 30-tu metoda ooo trudnościami i niedogodnościami. Oto trze Regularny oddecli potęguje samopoczucie 
ara Batesa przeciw okularom, znalazła co- ba się udawać na boisko czy do hali ćwi- człowieka i zwiększa jeg-0 zadowolenie 
raz więcej wyznawców po obu stronach czeń, a na to nie ma się zawsze czasu, kie- życiowe. 
oceanu. Wzorowano się na jego książce Teorie starożytnych lekarzy „ dy się jest matką i żoną. Trzy pospolite ćwiczenia oddechowe 
pt.: „Norm al Sight without Glass es" (nor- Więc trzeba sobie radzić w domu, ale dla wszystkich, do codzienego użytku: 
malny wzrok bez szkieł), w której autor NaJ.dłuz· e1· z· YJ. ij stworzeni· bez obawy, że na to potrzeba jakichkol- 1. Wdech: Okręcanie dłoni na zewnątrz twierdzi, że większość usterek wzroku jest a wiek systemów, czy wielkiej ll"llki. Jakby przy równoczesnym lekkim przegięciu gło 
wynikiem nacisku zewnętrznych muskułów to był-o, i11a przykład, pocz; , z kilku wy w tył oraz górnej .części kręgosłupa. 
wzrokowych na gałkę oczną, spowodowa- zaledwie poruszeniami, któn: .... yby na- Wydech: Nadanie ciału zwykłej pozy-
nego głównie napięciem systemu nerwowe kiór• .i:.pożu..,ata ró„norodn• pok.Armu szemu organizmowi, a przy tym i skórze, cjn przez okręcenie odp_.Qwiedn·ie dłoni i 
go, gdyż nerwy wprawiają owe mięśnie w „ ~ n -. & „ u kilka porządnych łyków świeżego powie- powolne wyprostowanie kręgosłupa. 
pewnego rodzaju skurcz. Zważywszy, że Kwestia gposobu odżywiania się jest Zagadnienie, dlaczego Jesieni~ jemy 

0 
trza? Prawda, że I do tego, śmiesznie łat- 2. Wdech: Przegięcie w tył tułowia prze 

krótkowzrocz.ność jest następstwem wypu- stara jak ludzkość. „Deutsche Medizini- wiele więcej nit latem, interesowało już wego poczynania, potrzeba sporo dobrej <le wszystkim w piersiach i roztworzenie 
kłej gałki ocznej, zaś dalekowzroczność sche WochenscJtrift" przytacza już zdanie, Arystotelesa. Co do Plutarcha~ to wypo- ~oli, aby je wykonywać ~o dzień. Oto .st~je ramio·n. 
spłaszczonej gałki, można 'dopiero pojąć wypowiedzfane przez Plutarcha, który za- wiada ai~ on w tej mierze, jak następuje: się przy otwartym <>.kme - oczyw1śc1e, Wydech: Wolne przeginanie tułowia 
:wywody dra Batesa. lecał sta.nowczo odżywia.nie si~ mieszane, „Latem na s.kutek silnych upałów mamy aby skóra nasza. rówmeż przy tym s~or~y- naprzód oraz ramion, tak że końce palców 

Wyznawcy teorii autora, przede wszy- podczas gdy jego przyjaciele byli zwolen- nieustannie pragnienie I wypijamy znacz- st~ła .. N_ależy ~1eć pr~y tym. na. sobie )a~ zbliżają isię po obu stro.nach do ramion. 
stkim a.ngielscy specjaliści leczenia wzr<>- nikami diety możliwie jednostajnej, ponie- nie więcej płynów, aniżeli w innych okre- 11a1mn1e1 ubrania - l czym się poniżej 3. Wdech: Przegięcie w tył szyi i pier-

leczenia wzroku bez stkieł, a wyniki ich a także poniew.at stosuj' ją„. zwierzęta. ra kieruje si~ %mianami pogody, czyni nas .Jeżeli s1~ wie, te dorosły człowiek dłonie w górę - do tyłu gł<>wy. 
ku, rozwinęli jego teorię I zararem system waż taka dieta nit skłania do obżarstwa,laach roku. Natomiast w jesieni natura, kt6 podane por~ze.nla. · . . . si z równoczesnym prnwadzeniem rąk -

doświadczeń znaletć można w dziele „Bet- Plutarch odpowiedział na te wywody, bardziej głodnymi i daje nam w większej wc1ą~a w siebie ~rzy n.ormal~ym oddy- Wydech: Przegięcie tułowia naprzód 
ter Sight without Glasses". W szukaniu ie pożywienie zwierząt wcale nie jest je- .Uośd potywienle stał~. ch.anm podczas s1edz~111a 8 '.1strów po- i kładzenie rąk z; lekkim naciskiem n:i klat-
przyczyn usterek, wzrokowych doszli owi dnostaj.ne, a dalej, że z;wlerz~ta wcale nie Katdy zgodzi sit tet 11tuawo<1nle, te w1etrza, przy chodzen1~ 16 litrów, przy kę pier·siową. 
lekarze do przekonania, fe nie tylko ay- są dtugowiecz~e, z.a wyjątkiem wrony I f Jak<Jść potraw przyczynia si~ do tego. p 0 wchodzeniu. na góry 23 ht'.y, a przy. b1e.gu To na pierwsze początki. Kto rozpocz-
stem nerwowy wpływa na osłabienie wzro- kruka~ które, Jak wiadomo, karmy nasze są w jesieni pn:ygotowywa- ·nawet 57 htrów1 to człowiek rozumie! Ja- nie z nami? 
ku, ale także skład krwi, pewnego rodzaju je<f74 wszystkO ne ze ~włe:tyoh owoców, a nie składajlł się oQO"---
rozlcniwienie organizmu l nieracjonalne I nie gardził żadnym potywlcnlem. Jak dm' wyłączn.11 z pleciywa, jarzyn strą 
odżywia.nie. Opracowano metody zwalcza- Pożywienie mieszane - mówił - jest C7Jkowych f kan. W naszym jadł-Osplsle 
nia, zła, skoncentrowane w trzech drogach I dla człowieka najwłaściwsze. „Organizm pojawia 11~ tet w tym czasie mięso tych 
tlo celu. tak skomplikowany ł •kładaJ'lłey sit 1 tylu zwier~t, które _karmi' •Ił łwldyml owo-

Autorzy zalecają przede wszystkim od- cz~~cl, jak organizm Judzki, łatwiej mote cami f Jdórydl soki ł tmak 14 zupełnie od­
prężenie nerwów i tym samym 01łabienlt czerpać materiał do utrzymania •ił przy mlenne od emaku zwierząt starych. Uroz­
Cfziałania nerwowości na wzrok u porno- :tyciu ~ materii róf~orodnej, a~l~~li z je- n:t1~, one bard.zo kuchni~ l wzbudzają ~ 
cą następujących ćwiczeń: radz4 pacjento- dnostaJnej. Z dr~·1ej strony JCSh to, co b~es1adn.Ucadt •ilnlejszy apetyt". ł 
wi pochylić głow~ naprzód jak najdalej I nazywamy trawieniem, posiada zdolnołć · · 
zakryć oczy rękoma. W tej pozycji pow!- zmieniania właściwości spotytych potraw ________ ,_ _____ _ 
nien wytrwać co<lziennie pięć do 10-clu mi to przemiana ta mo!c si~ tównid łatwiej 
nut. Także w pozycji prostopadłej korpusu i prędzej d<>kanywać przy przyjmowaniu PODSŁUCHANE 
nale:ty osłaniać oczy r~kami, równocześnie urozmaiconego po:tywienla. Prujadania si~ 
zataczając na przemian kręgi jedn11 I drugą motna unikać, ale gdy czł<>wiek utra-cl a-
111og4. Gdy stońce silnie operuje, należy petyt - ·trudno C<IŚ na to poradzić A wl~c 
mocno zamknąć oczy I wystawić je przez pożywienie urozmaicone jest właśdwsze, 
3 minuty trzy razy dziennie na działanie aniżeli jednostajne". 
promieni słonecznych po czym obmyć o- Dalej porusza Plutarch ' ngadnlenle, 
czy zimną wodą. czy lepiej jest spo:!ywać posiłek samotnie 

Bardzo interesujące są iabiegi wzmoc- czy tet wspólnie 1 

OBLICZENIE CZASU. 
Klient: - Dawno 1ie widzieliśmy się 

panie Głąbek. 
Uchwiarz: - Tak·, i: procen.tarnl r6wno 

osfem~lesląt osiem zlotych sześćdzi.esiąt 
groszy. 

nie.nia wzroku za pomocą treningu parnię- Pluitaroh wypowiada 11~ stanowczo n M O L 
ci. Lekarze zalecają rozpoczęcie lektury w posiłkie.m wspólnym, ~rzy .kt~rym k~żdy z _ Mól Jest naprawd~ nieszczęśliwym 
ten sposób, aby zapamiętać 'dobrze prze- uczestników otrzymuie swo;ą porCJ~. - stwol'zenleml 
czytane zdanie, umknąć oczy i wyobrazić „Równ·ość, która według Eur~pidesa wlą- _ ? 
sobie dane zda.ni'e w druku, a nast~pnie te z sob~ p~ńst~a ~arów.no Jak I ~spół- _ Latem musi siedzieć w futrze, 1 ~!-
przeczytać je jeszcze raz z jak najdalszej obywatel!, ntgdzie rue jest .tak kontec~na, m w kostiumie kąpielowym. 
odległości. Rekonstrukcja obrazu wydruko- jak przy stole. Kto zbyt wiele zagarnie z ' 
wanego zdania ułatwia czyta.nie i odległo- wspólnej misy, ---------------
ścl. Pamięć przychodzi z pomoq wzroko- ma Od i"a%U wroga C • I •k 

Francuskie rnane wry kolo Besan~on, 

wi, a jej ćwiczenie usprawnia zdoln()ŚĆ wi- VI OS-Oble tego współbiesiadnika, który przy zy Je•teł cz ODI em 
dzenia. tym otrzymał zbyt mało 1 !który w Jedzeniu LOPP,._ Generał Sisteren, komendant „Niebieskich" kieruje ruchami swej armii ze specjalnego Trzecia metoda jest zarazem najwaf- nie m<>że nadążyć za innymi, jak łódka.1. nie f:' 
niejszą, gdy:! polega na treni·ngu mięśni nadąża za śmigłym .tagi-Owcem". „ •• .._ • samochodu sztabowego. 

ADAM CZEKALSKI 

ŁZA 
proroka 

Powieść 

Hu, hu, huu! Hu, hu, huul ;i• r:i·· t: „. 
Nic, oszaleć można, słuchaj4c tych głosów. 
Zap.adła noc. Raleigh kazał podtrzymywać wielkie 

ognisko, które mogłoby oświetlić duty krąg,. co ułatwi­

łoby obronę w razie napaści. 
A bęben wciąt huczał, huczał, huczał .•• 
Zerwały się znowu obłędne wrzaski i rój strzał sy· 

pnął się na obozowisko. Z tuzin ick wpadło w ogień i za­
r.az dał się słyszeć złowrogi syk. 

- Lakas! - krzyknął Walter. - Strzały zatr.utel 
;J'alofau powtórzył rozkaz tubylcom, którzy zaczęli 

szybko ustawiać wysokie barykady z pak i skrzyń. Jed­
nocześnie zagrały remingtony marsza śmicrd1 strącając 

kulami liście z drzew. 
Była już może północ, gdy wrzaski wzmogły się je­

szcze, a potem umilkły nagle zupełnie, jakby nożem 

uciął. 

- Talofau, lakas! 

I zanim Raleigh zdążył wypowiedzieć te słowa, 

wrzaski znowu podniosły się z piekielną mocą i z pie­
kielną inkmacją i gromady dzikich nagusów wyrosły jak­
by spod ziemi tuż przy zarębie. 

- Ognia! Talofau, ognia! 
Zaszczekały remingtony i bluzn~ły oło~iem w same 

twarte Dajakom. 
Stojąc za jedną z barykad z karabinem w ręku, Ru­

szczyc zobaczył tuż przed sobą, o kilka zaledwie kroków, 
dzikie twarze Dajaków. W blasku ognia obozowego 
ogniska wydały mu się one straszniejszymi, niż mogłY, 

być w rzeczywistości. Nieco z tyłu z.a pierwszymi grup:i­
mi dzikich jakiś barwny tobół, ludzki zapewne, w ogro-

mnej masce, kryjącej mu całą głowę z szyją at do ra­
mionĄ wymachiwał maczugą nad głowami stojących 

przed nim Dajaków i skrzeczał wysokim dyszkantem ja­
kieł słowa, których Ruszczyc nie rozumiał. 

- Panie, to czarowniki 
if adek <Jbejrzał się szybko: za nim stał Prevost. 
- .E>laczego pan wstał? Przecież jesteś jeszcze bar­

dzo chory i wycz.erp.any. 
- Drobnostka - pragnę odemścić przynajmni':!j 

w części moją krzywdę. 
- Wróć pan lepiej do namiotu. Tutaj i bez pana nic 

złego te dzikie świnie nam nie zrobią. 
- Nie~ nie .• proszę, nieclt mnie pan nie zmusza do 

tego. 
- Obyś pan tego nie żaJował w przyszłości. 
- Ach!„ - westchnął tylko ~mutnie Prevost, .a po-

tem dodał: - Proszę pana, niech pan strzela do tego 
czarownika. 

~ Czy pan go znasz~ 
- Ach, I jak jeszcze Zl!am ! Strzelaj pan do tego 

łotra. 

Ruszczyc zmierzył się, celując wprost w ogromny 
nos maski, natarty jakąś błyszczącą substancją. Pocią­

gnął za język spustowy, ale w tej samej chwili czarownik 
poruszył się gwałtownie w jakimś dzikim skoku i kula 
przeszła mimo, kładąc trupem stojącego za nim tubylca. 

- O, szkoda! - wyrzekł z żalem Prevost. 
Czarownik znowu się ukazał, tym razem już. bliżej 

ogniska. Prevost położył kar.ab in na skrzyni i rzekł: 
- Pozwoli pan, fe ja teraz spróbuję tego celu. 
Swięty bęben, który zamilkł był na początku napadu, 

Redaktor naczelny; Franciszek Prob&t Q<lbitQ w drukarni Jana StypułkowsJdigo1 
....- ~ Łodzi, żwirki 2. --·-· 

odezwał się teraz znowu. Na ten zew D.ajakowie podnie· 
śli takie przeraźliwe krzyki, że Ruszczyc pocwł mimo­
woli łażące mu po grzbiecie mrówki. Z zajadłością wście­
kłych bestij rzucili się na zarębę, kalecząc nagie ciała 

o ostre jak sztylety kolce agawy i rotangu i zaczęli ją roz­
rywać. Karabiny karawany grały ustawicznie, kładąc po­
kotem całe zwały trupów. Lecz mimo to, zdawało się 

wszystkim oblęż'onym, że tego wściekłego ataku nie po­
wstrzymają, choćby ick dwa razy tyle kładli pokotem, 
ile ich już padło. 

Bęben huczał gdzieś w dali, w jakimś tajemnym ukry­
ciu w dżungli, a czarownik dwoił się i troił, skakał jak 
fryga, był tu i tam, kręcił się wszędzie, lecz nigdy nie 
zbliżał się bardzo, z.a blisko zaręby. Prevost mierzył 

wciąż, wciąż muszka jego karabinu szukała go, w koń­
cu zatrzymała się na moment, na jeden krótki moment, 
jednocześnie z wylotu karabinu błysnął żółto-niebieski 
płomyczek i potworna maska padła, jak źdźbło kosą ścię­
te. Lecz walka trwała jednak jeszcze czas jakiś. Ale nie 
podsycana już więcej przez czarownika po stronie Daja­
ków - słabła wyraźnie. Wtem Raleigh, który walczył 
na innym odcinku - wytoczył najcięższy kaliber swoic!1 
dział obronnych - granaty ~rzne. Rzucił ich trzy, ale 
to wystarczyło. Piekielny huk detcrnsi:ji, straszliwy błys!< 

wybucnu, gwizd rwących się na drobne dnazgi stalo­
wych powłok granatów - tak przeraziły Dajaków, że 

w najwyższym przerażeniu i popłochu, z wrzaskiem i ha-

j 
łasem zaczęli zmykać w dżunglę. Ucichł też i święty bę­
ben i nie minęło pół godziny, a dokoła zapanowała cisza 
i spokój nocy, przeszywane tylko dalekimi porykiwania.mi 
dzikich zwierząt i zbudzonych ze snu ptaków. 

\Ą'ydawca: Jan Stypułkowski. · 
Z:a redakcję odp.owiada Roman furmańskL 
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iupujrie wrrobr rdzennie polsk.e Kostkowy bruk na szosach poleskich K~i~d~~·~~~ p~;:·~oo 
WEZWĄMIE DO Ą&ODZIEi„ SZllOL•EI• Jarmark piński ma tbarakter lokalnU I Oddział w to~~oM~:;.azEJA 2' I 

Z zapasem nowych sił i e.nergii mło wspaniałe owoce w przyszłości dla dobra Zapytajcie przeciętnego śmiertelnika w wschodnich nie widywane. Przeważają CiĄ2nieni• od dnia 6 do 23 września · 
dzież w szkołach rozpoczyna nowy rok Ojczyzn.V i po'Clniesie do!brobyt Państwa i dowolnej okolicy Polski, co wie o Polesiu? wśród wystawionych objektów wyroby z 
szkolny. W tym nowym roku wytrwałej społeczeństwa. Na pewno usłyszycie: błota, złe drogi, brud dykty, wyroby tka~kie w dużej ilości, ce-
pracy i nauki sale szkolne zaroją się ży- Kupując rdzennie polskie wyroby daje- no, ciemnota... ramika, nader interesująco przedstawia się Brak dr z g b ów. 
ciem wesołym i gwarnym. . my p:acę robotni~o,~i ~olskiemu~ które~u A tymczasem Polesie robi nam nlespo- pawilon rnyśliw~ki. Jest to stała ~ystawa ł:k i i i i 

Trzeba będ1zle pomyśleć o zakupie · ~o- u~atwiamy wyi:yw1en1e Jego rodziny. Pte- dziankę. Niespodzianka ~aczyna się już po fauny tamtejsz~J, przynos:i;ąca mezwykle spor ł!rzg I C mar W ą 
wych artykułów szkolnych. Dlatego Zw1ą- mądz wydany na polskie wyroby pozosta- drodze z Brześcia do Pni.ska, dokąd uda- ciekawe kolekCJe np. batahonów, ptaków z Wilna donoszą: 
zek Obrony Przemysłu Polskiego zwraca je w kraju, kupiec i przemysłowiec wkła- jemy się na Jarmark Poleski. Jazda samo- błotnych o wyjątkowo barwnym upierze- Trwająca od dłuższego czasu posucha 
się z gorącym apelem da go w swoje przedsiębiorstwo, pomnaża chodem odbywa się w warunkach prawie, niu. odbiła się w sposób nader niekorzystny na 

DO WAS MLODZIEżV pracę a przez to zmniejsza się bezrobocie że idealnych. Na całej trasie znakomita na Imponująco prezentuje się również .dzia! tegorocznych zbiorach grzybów, które, 
ai"eby nie zapominać o haśle i11a;odowym, w k:aju. ~atem popierając wytw~rcz~ść v.:ierzchtli?, gdzieniegdzie jeszcze. tylko hod~wlany, wystawa psów mrśH.ws~1ch I przynajmniej na razie, są bardzo . tlikłe. Sy 

. że kupować należy tylko „Wyroby rdzen- p~lsKą, wypieramy obce nam wrogie zy- me ~ykonczona, wykonana z ko~~k1, wy- pawilon rybacki, w którym znajdują s1ę ży- tuacja przedsiębiorstw handlowych i prze-
frie polskie". . w1oły, a wzmacniamy własne gospodar~ pełn10.n~j beto~em. Dla ~~tomob11tStó~ - we okazy w~zystkich ryb, żyjącyc.~ W: rze- mysłowych, trudniących się skiw ~jrzy-

To proste wezwanie obowiązywać po- stw? narodowe, stwa~z~my tym. samym wt praw_dz1wy raj. N~ szosie duży ruch 1 .- lica.eh pole~ktch. Dydaktyczn.ie potra•ktowa7 bów jest w chwili obecn~j bardfo. dl'·~ka. 
winno młodzież w całym kraju. Przemysł ?ok1. prac~ dla młodztezy naszej, opuszcza o _dziwo!.- prawidłowy ruch. D~scyphna ny dział z1el~r~t~"7a, duż:y- .dział pszczelarsk. Na rynkach wojewódzl)t wileńskiego„ no­
polski stanął juf na takiej wyżynie dosk:>- iącei progi szkol.ne.. . . . wsród poiazd~w _wszelkiego rodzaJ.u pozwa - oto bard.z1e1 interesujące fragcne?ty Jar= I wogródzkiego i białostockiego odczuwa 

1 ·c· odukc ·nej "ż śmiało może spro Polska Młodziezy! Niech w Twoim m- la na wystaw1en1e chlubnego świadectwa marku. Cięzkiego przernysłu - am na .le się obec.nie kompletny brak arzybów. w 
nta ?

5 1 
prt ebo Ylani·~ p

1 
olskieao rynku To- wentarzu szkolnym nie znajdzie się żaden władzom 'drogowym. Nieznośne np. w oko- karstwo, działu samochodowego właściwie zwi!lzku z tym zarówno właś~ic iele suszar 

$ ac zapo rz w · "' · d i t b · 1 k' T k k · · h W f k. t · t · · S · b ł o awda poczcl- 't · war zagraniczny nigdzie w Polsce nle mo- ~r7e m ~ wyro u nttepobs idegko. et al! ks1ą ltcac .arszawy urman i, u. pos~l~alaa. ęz nf~e !11ka.508enskatc6ią y . eł pśr , , 1 d rrton ni, jak też eksporterzy nie są w stanie 
. - . , b d . • rzekonania że jest lep- zk1, papier, zeszy, o sa a, s a ow a, się prawidłowo, praw~ stroną 1 umoL 1w1 wy 1ac1 , rego w.a c1c1e ': • wykonać zamówień. 
ze Jl~ w~ .u : 1~ p ' ołówek itd. obowiązkowo muszą być poi- ją łatwe wymijanie samochodem. Droga wy strował specjalne urządzenie do spa.n1a we Opady atmosferyczne Jogłyby w zna-· 

szy ;ię:~e z~~sJ~ · „kupuj wyroby rdzennie skiego wyrobu. sadzona. illa ca!ej dłu~o~ci kasztanami i wnątrz wozu - n~ ~ .osoby. Trzeba prz~.- czne} tnierze sytuację poprawić. 
olskie" niewątpliwie zaszczepi w młode Zwłązelc Obr~ny Przemysłu topol~mt n~d_w1ślańsk1m1._ . zna.ć, te przy dz1s1eJszych t~udnośclactt Zaznaczyć nalety że rok ubiegły . rów-

~ósze patriotyzm gospodarczy, który wyda Polskiego. I był ~et;~1:~:~~a~~w;;:;~ąt~~ ~ofeos~' s~~ :lzl:cf~i~?c~~! ~~~~~fwl~de';1:I}najrrt~fe~ ~;~~n był 'dla eksport~rów grzybów bardzo 
, . •'\ ~ • • • , • Pii1sk. Rozbudowujące się miasto o nowo- oszczędności na hotelach, co nie jest bez Y· 

POLSKIE BIURO PODROŻY Kto w1n1en s1e stawie Jutro czesnym rozmachu, .pełno nowych budowli, znaczenia. Kiedy jut mowa o samochodzie -----------&ml--
~ 

- do rejestracji - uporządkowane ulice, cz~sto ... Na P!nie ~u- na ~odkre~lenie .. za.sługuie, ż~ zjazd a~t~,-

lli=-~ -JfS; ty ruch statków, motoro. wek, t.odz1, kaia- mob1low. y do Pm~r.<a . „szlakiem Polesia , Nl.gdr ~~·· · ~· S pg'z'no· Jutro dnia 3 września br w godz. od 8 do 13 l J k · 
winni się stawić do rejestracji mężczyźni wy- ków, o wiele większy mż na mnych rze- zorganizowany z okazJ armar u zgroma-
mienionych wyżej roczników zamieszkali na te kach polskich. clził pokaźną ilość 40 maszyn. Jak na Pole- . · zdr wiu, tym bardziej 
renie 1-go Komisariatu PP których nazwiska roz Jarmark, trzeci już z kolei,_ jest impre- sie -: rekor~! . . • _ j1 !' erpisz na chorobę: N2-

Ł6dź, Płotrkowaka 16 IS poczynają się od liter S Sz, TU W Z żż, oraz zą 0 charakterze raczej lokalnym, na sto- I Jeszcze JCdno: tyle się mówt na ogoł o , REk, ĘCHERZAA WĄTROBY, 
tel. 101.01 i 266-50 mężczyźni zamieszkali na terenie 7-go Komisa sunkowo niewielką 1'eszcze skalę, nie brudach wschodnich. Kto był obecnie. w 1· KAMIENI ż ó Ł I..; I O Wy C H , 

datu PIP o nazwiskach roz·poczynających się od ZŁEJ PRZEMIANY MATERIJ 
------------- liter: o tt Ch I J K mniej jednak czyni w całości nader korzy- Pińsku i widzia~ tam sporą ilość ?ardzo po- na bóle artretyczne czy poda-
Wyjazdy fodywłdualoe Za niespelnienie obowiązku rejestracji grozi stne wraże,nie. Podobnie jak i w całym I rządnyc1h hoteli, napewno będzie oomten- gryczne, wzdęcia brzucha. od-

do P Ił lł fi I kara aresztu do 3 miesięcy I grzywny do 3000 mieście, pełno tu kwiatów, całe pasy zie· ' n ego zdania. _ bijanie sie lub skłonność do 
złotych, a'·bo Jedna z tych kar. · d , k h obstrukcji. - Pamiętaj że nigdy nie będzie 

Całkowity koszt z przejazdem kolei. zł 120- .Rejestrujący się winni posiadać: dowód oso leńców. Są to rzeczy mg zie na resac za późno, o ile używać będz:esz ziół moczo-
M d blsty lub metrykQ urodzenia wzgl. wyciąg z re ' · pędnych „DIUROL'' Gąseckiego, które zapo. 

Wycieczka na Jesienne ię zynaro- Jestru mieszkańców. M b k -, d b. d . ' błegaJIJ gromadzeniu sie kwasu moc:iowego 
dowe Targi w BUDAPESZCIE • e·sz o u owac i innych szkodliwych dla zdrowia substancjL 
2618- 10/9 - Ceny zł. 110 i 125 NOCNE DYŻURY APTEK. ozna ez prz . zatruwających organizm. - Dziś jeszcze kup 

Nocy dzisirjszej dyżuruję apteki: . · pudełeczko ziół „DIUROL" Oaseckiego, a. 
Wycieczka do 1\1. Kagperkiewicza, Zgierska 54, A. Rycl~tera f ( - d .: ·. • • - przekonasz się o dodatnich skutkach ich . A u Mu• 11 i B. Lobody 11Listopada86, M. Zułldelewieza,Piotr - ~ stre e na gra.n1czne1. aziałanla. zalecać będziesz swym znaiomyrn. 

'9 R kow~ka 25, S. Dojarskiego i W. Srhntza, Przejazd 19. -., ' · . . , " , · · • Sposób utycia na opakowaniu. - Oryginał~ 
Cz. Rytela, Kopernika 26, M. Lipieca, Piotrlćowska WARSZAWA 2. 9. - Wobec pogłoselk ; p()IW1µtow7J władzy . admm1stracj1 ogól1neJ ne zioła ,,DIUROL" Gąseckiego {z kogut-

9-14. IX. . Cena zł. ~5·- 193", A. Kowalskiego i S.ka R2'.gowska 147. szerzonych ,o ist~iejących utrudnieniiac~ w w miejscu swego zamieszkania. klem) sprzeda fa apteki i składv avteczne ... 
Tanie poby~ kuracyjne: osiedlaniu się na łtrenie shefy nadgran1cz- ~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

l'I i ~a.-•a Dr ~ . ,.,.. 9: U " · ~Ił J n.ej, w szczególnaści jeśli- -chod;z;i.,, o Pomo.- 1 ..... · · . , , ·""';. '" 3 ; , ._ ~ ~:u ~ , c1. • - • 

w lllZ~Vn~;~Mtawłu CHORo-:V· W~E~;N}; l~SKóRNE. 1~f;1 d~~~~~rs~~~~'.~irsz~ct~0~~~~~6J~~:~~; 48 I•: ty'. ·si ęcy·' ""(fs'o &~? k:o' r z y's ta I o 
" . _, p o w r o c 1 ł z prośbą . o wyjaśnienia w tej sprawie. I I "' A (id i 

Za trelt oalo1zeń Pi rackłego 6 (Ewangelicka) Urz~d "'.ojewódzki udzielił ~ast~pującej od z pokoi Hote a urg1.gc:znł.o w un. 
r „dilkt:fa nie odpeWl•ll Przyjmuje od godz. 5.30 do 8 wiecz. ~o.~iedzi: spra.wę nabywania rtier~chomo- Z Odynt .do.noszą: Gdyni przewinęło się już przeszło 48 ty~tę „ sc1 1 wz.nosz~nia budowli w obrębie strefy Rok bieżący jest rekordowym dla tury- cy osób. Cyfra ta 'dopiero wówczas nab1e-

na<lgranic~ne1. regulują postanowienia sze- styki gdyńskiej. . Mówi między innymi o ra znaczenia, gdy zważymy, że w clągu 
regu w. te~ mierz~ wy~anyc~ prteplsów w tym fakt, że w okresi'e od 15 maja ·do dnia całego okresu letniego roku ubi egłego Ho 
przedm1oc1e be1,p1eczenstwa 1 ochrony gra. dzisiejszego przez Hotel Turystyczny i ho- tel Turystyczny gościł zaledwie 12 OOO 

• Lek. Dent, 

Dr HENRYKOWSKI ZYTNICKA ·KAHIN 
•.-eJ&l'.-'- uor6lt -~,..11, .Wn-,.ll 

1 Mk:nallt:rU. 11 li•topada 9 tel. 133-53 
ul trauauUa 9 1··~~.' lt~~~.· p o w r 6 c I I a 

nic państwa. O ile osoba pragnąca wzn!eść teł dzienny Ligi Popiera~ia· Turystyki w osób. 
budowlę w strefie nadgranicznej nie nasu- Zr~sztą o wielkim natężeniu ruchu 

turystycznego do Gdyni świadczy również 
fakt, że mimo kończącego się sezonu ką­
pielowego, codziennie po ki.łka wycieczek 
tak krajowych jak i zagranicznych zwie­
dza mjasto i port. 

przyjmtlj• od 1.11 rano, od ł-t wta 

w niedzielo I h14ta ()\\ t.12.IO po poł. Dr med. M. GLAZER 
Dr . •ełl Henryk Ziomk•wakł Choroby skóme i weneryczne. 

wai pod tym względem żadnych zastrzeżeń ••••••••. •••••••• 
nie ma przeszkód w uzyskaniu przez nią od ~ . • • 
nośnego zezwolenia. w interesie petenta tasowanie 4 proc. Prem1owe1 
l eży ~atomiast~ o ile choct~i o s~ybkie zała:- Poz·rczki-DolaraweJ serii lll·e1· 
tw1enie podania, Eikładanie wniosków wy-
raźnie sformuło.wanyc'il za pośrednictwem 

CborQby werieryczoe, moczopłctowe I skórne ZACHODNlf ~~rócił Tel. 185_49. 
6 .• o Sierpnia 2, Telefon 111·55 Przyjmuje od J2.30 - 1.30 i 5 - 8 wiecz. 

Pr.zyjmuje od g - 12 I 3 - 9 wlecz. w niedzielę i święta od 10- 12 w poł. 
w niedzielę i święta od 9 - 12 w pot. 

Klinger Dr med. H. LUBICZ Dr 
,u. 

PRZEJAZDY 
INDYWIDUALNE: 

. W drniu 1 września 1938 r. odbylo się lo­
sowanie 4 proc. PctZ.yczki Dolan.>Wei 1ll ,ser. 

' Wylosowanych zostało 100 premii na ogolną Pole.ka' n.afrtańill?.zum· sumę 75.000 dlarów, a mianowicie: al u A ~ 
1 prt'mia - 40.000 dol. nr. 652526. 
1 premia - 8.000 dccl. nr. 367400. !!!! kraJent na świecie 

IJpeo. ollorób -~ I MIAIUla,U 
ul. Piłstl•ki ego 69 tel. 141·32 

(róg Narutowłea) 

powrócił 
!Wr~ .cl ll9dll. S-lC, :IS-2 l ...... •• 

w ntedzlele t jw1tta od 9 4o 11 rano 

l"IEJtWSZA 

Przvchadnia Wener1r111czai 
1-eaie olln<, ___,_'fdl I idr6rnfak. 

ZAWADZKA 1, telef. 122·73 
czYU& od I r. 4e I wi.ts_ •onła I ... 

Dla paA oddstelM. „_.hlala. 

SpH. eJior, WIDeryOZDyOb Hkl'tlSlltJCh j skór 
n7ch (włoaów) pneprowad•lł się na al-

p RZ EJ AZ D 17 t~1;:~~ 
przyjm .od 9 - 11 i od 6 - I wlecz. 

Dr med. 

H~ GUTSTADT 
Akuszer • gt.11eltolog 
powrócił 

Zachodnia 86 tel. 129- 52 
J>rzyJmuJe od rodzin}' 10-12 t 6-7 wieczorem 

LJrC•Ba DmYBT.& 

Lecznica ,_OMEOA#, S. W ATNICKA 
GL ' w li A '•tel. u2 . .c2. _ ..... __ ... po-róclła 

,rzyjmuJ• lekarze we WJZYJIMch 1pecjala- .,,..,,.. 

I 

do 1ia111 
franc:ii 
tłnlllli 

t:z~thosłowatjl 
toi wu 
Danii 

·~·-·· Rumunii 
Weeter 

Galtiaat Deatyiłycsay ul. N1Di6rk1wskie1a 65. tel.172·33 
. Analizy lekarskie. sut.rzyk1 Roentgq. <Mr Lubel•klej). front l pletro Załatwia najszybciej 

3 premie po 3.000 dot. n-ry: 53659 230123 p ó . k t t . · . 
629736. or wnująC osz y u rzymanta 1 zyw-:: 

5 premii po 1.000 de.I. n-ry: 221190 2527091ności w Polsce i w innych kraj ach, we91ug 
345159 877~?0 1377679. ~ danych O. U. S., stwierdzić należy, iż Pol-

i 10 prem11 po 500 ~ol. n-ry: 3o0 178704 I ska jest obecnie jednym z naj tańszych kra-
389214 809448 977502 1032156 1081606,. , • .. w k b' k '. 
1097686 1284237 1288987. JO'W na sw1ec1e. ro u 1 eżącym ws azni-

i 80 premii po 100 dol. n-ry: 20285 22241 ki kosztów utrzymania i żywności kształ-
27719 37994 57849 80713 120445 132278 ! towały się nastepu ją co: Polska (Warsza-
143829 14 7088 175807 205825 232992 238287 J ) 51 g A J: (. 509 · t) 93 B I · 
253426 284916 327569 341351 350844 3621401 ~a . · ' ng ta m1as . , e gta 
363300 369265 375053 379127 380176 3992411 (59 miast) 86,1, Czechosłowacia (Praga) 
421 578 463009 469106 513442 535509 574978 80.3, Francja (Paryi) 134.9, Holandia 
574189 600903 634472 635187 637170 640591 I (Ams terdam) 79, Japonia (Tokio) 101.5. 
641458 659640 700285 734840 738575 767432 
784050 793323 818108 831899 861786 862380 
862571 864918 900524 92S93U 945848 959050 

· 959076 961 389 965213 972072 980325 1Z POLSl\IEOO TOWARZYSTWA KRAJOZNA· 
1001407 1007555 1023925 1027898 1037060 I WCZEGO. 
10426811053258 10786311116412 11668541 . . . . . . 
1199833 1263092 1290578 1330800 1355748! W niedziel ę ~ma 11 bm. odbętlzie się wycre• 
1368300 1419544 1469417 l447023. 1 czka do Plock_a za~e zer~vowa~ym auto~usem. , ' ""'"; ~Tiv:om;:ł. • „ ....,., ... „ „ • •• • ...... „ .... ··-1 Wagons • Litsf Cook 

Prz~~'!~~!!a~k~!.e~~~~~zna Maria Friiikilwk~owa li Łódź, PioTaKowsKA 68 BAczNosc REZ!'i':J~1~1 I<OLA 1v ZR. 
SpecJaln;o gabinet :1to11111.et:vca:v. bt ,_ Clterelly keltlece I pełozalctwe. telefon t 70·77. w dni·u 

3 
września br. 

0 
g-"„Jnle 

19 
m. 30 Cz}'tlha od 9 r. do 9, w. Panie przyjmuje lekan.ko e.... 6 Jl \J\I" 

PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 585881'8 JZ, "''16rl..'w1slt1tś "•••••••••••••~ w Kole IV ZR. odbędzie się zbiórka, na które! 

Celem wyc1eczk1: zwiedzenie zabytkow P/oc 
ika, oraz poznanie na trasie (w powiecie Gosty6 
skim) krajobrazu jezior Zdworskiego i Łąckiego 

Za.pisy na wyciecz.kę przy jmuje sekretaria! 
Towarzystwa (Al. Koś.ciuszki 17) w pia.tek dnia 
2 I we we ktorek 6 września w godzinach od 
10 - 20-eJ. 

Por~da. 3 zł. PrzyJ·muje od 3 - 7. Telef. 269·64 beda omawiane bardzo watne sprawy. Obecność 
~ SŁUŻĄCA skromnych wymagań, umiejąca go- wszystkich członków i członkiń ZR obowiazko-

Dr. Mcll. Dr med. TREPMAN 
tować, potrzebna na wyjazd - kresy wschod- wa. 

S. WA R ~ Z AWS K I 
Nawrot 8 telefon 109-23 
wznowił przyję cła 

~ •rOll -err-,.llt skOp;voJi. 
..-n>JłoiuW7•ll 

ZAWADZK~ 6„ telcftn 234·12 
l'n7.tnnd• 4id S-11 r. I od 2-4 I od ł-ł w. 

w aledsl•l• l •wttta od S-1 w połlllhle. 

• :D~ •t&. 

p A ULIN"A<Ml. LEW 1 Jerzy SUDY.A. 
.a.ruBUB QDl'Jl:SOI.011 

81"\\l nu6111 lloW.·o0:rell I ~ Ł Ó d ź. 

:sr•-!:!i~i!~~ 120~ ~el~e;:0• 10 lłdlonów 11, tel. 115· 27 
11 PrzyrmuJ• od s. s-10 rono I (-8 wtecL 

nie. Zgłoszenia: Biuro „Promiet1", Andrzeja 2, 
rano 9-12. 

ZWIĄZEK MIO<lzleży Chrześcijańskiej - Po'·sb 
YMCA ~ wynajmuje pokoje umeblowane dla 
kawalerów (chrześcijan), z utrzymaniem lub bez 
Mieszkańcy mogą korzystać z sali gimnastycz.· 
neJ, pływalni, natrysków, czytelni itp. Zgłosze­
nia przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA, u\ 
Moniuszki 4a, tel. 250-10, w godzinach od 8- 2:?. 

01'-llJULACJA trwała komplet 5 zł z gwarancfą, 
grube naturalne loczki l szerokie fale. „Józef". 
Na wr ~ • 54-a. tel. 191-85. 

'"'· I Dr Ke4. -

ff I{ L A C Z K Q W A Dr. med. MASZYNA do szycia Singera gabinetowa, ma-• M FELDMAN Io użnvana do sprzedania. Piotrkowska 291, 
pełeinictw.> i eaorolay kobleee • m. 18. 

6 · ł Akuszer - Qineko102 ---------------
P o w r c I a K ·1· r k. 113 N t I SAMODZIELNEGO montera robót :kanalizacyj-

··· · PIOTRKOWSKA. 99, tel. 213·66. 1 JDS 1ego (róg awro nYoeh pasz.ukuje biuro. Oferty pod „Kanalizacja" 
lfl11'1-s ffd1t e>d li _. 11 i od i - ! 1 poł. tel. 155.-77. W leq nicy, Zgierska 24, o.ct ~-p. · do adm!gli;trai:ii „Bełta", · -

lelelonu 
Pogotowie C7.erwonogo Krzyła 102-40 

I 133-33. 
Pogotowie Miejskie 102·90. 
Pogotowie Prywatae Lek. Chrz. 1111 ·9 
Straż Potama tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-M • 
Tow. Pneclwżebracze 277 ·62. 

MUZEA: - lłIBUOTEltl - WTn'AW\' 
Mieja"8 8łłłi•,.,_ P..,,CMe (ut Aa•neJ1 14 

otwarta dla puhllnao4~1 ceiłmnnle, 1mk1 aied1ir 
I hńtl e41 a. 11 " Jl, w tekly od I· 10 do 19. 

IJ'ptaUIO zbior- B. IC.ra1nodtbJkieJ • Gardou 
1kiej, ]. Simon • Pietkiewicsotcej i Czesławo Rzt 
l'ińskieio ..- lokalu I. P. S .• u, Park Sienkiewicza. 

Salon ST.tuk Plękqych Karola Ęnclegl 
M.iYiIOt S. t<:l, .l~-W 

ł 

Blitsze szczeg6ły przy zapisach. 

YLKO ----·111•--.. 
2.50 ar. 
mlesi~.:znic 

lcosztujc abonament „ECHA •· 
[z odno1z1tnłem do dom.a 

F
en;xmeratę samaw~ać można 
każde go dni a mies iąca. 
Zwirkl 2 (Karola) - tel, 182-488 

1 Plotrkow•ka 11 - tel. 102 • ~9. 
\ia...y odbiorze w admialetracjl Żwi rki 2 (Karola) 
l11b Piotrkowska 11 prenumerat a wyno1i 2 to ~e. 
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Amerykańska policja nie bawi się w formalistykę lew Alkazaru Przed polskim lotem do 1frafo1łerg. 
prezesem hinp. kom, olfmp;j!kiege Reprodukujemy zdjęcia, pl'7ledstawłające uczestników polskiego lotu do stratosfery; 

W Europie po ~~ciu tajnych jaskiń gry pieczętuje się znale~ione przybory i po 
opisaniu przewozi do sądu lub policjt W Ameryce w takim wy.padku zjawiają się 

dwaj atletyczni policjanci i na miejscu młotami demolują całe µrządzenie. 

N IL U. 

w bieżącym tygodniu wylew Nilu osiąga swóJ kulminacyjny punkt. Woda zalewa 
wszystkie niżej położone miejsca pozostawiając po ustąP,ieniu urodzajny muł, który 

J.;__ pozwala na trzykro.tne żniwa w roku. .lt"'- .-u 

UROCZYSTOŚCI ALBAŃl!łlE. 

W całej Albanii odbyły się wielkie uroczystości z okazji 10-ej rocznicy proklamacji 
królestwa albańskiego. Na zdjęciu - fragment z manifesłt1cji ludności albańskiej 

.a.- w. TirBnie, 

Ustąpienie - posła łotewskiego w -warszawie. 

Popularny w kołach towarzyskich stolicy i zasłużony dla zbliżenia polsko-łotewskie­
go dotychczasowy poseł i minister pełnomocny Łotwy w Warszawie, mln. Walters 
11stapił ze swego stanowiska. Na zdjęciu - min. Walters z małioUką, oo®zas oote· 

· gnalnego przyję~i~ w J{Jabłe .U:ri~d nil<6w SIOO>y Zagr1ni~.W ' , 

Generał Moscardo, słynny obrońca Alka­
zaru w Toledo - został przez rząd po­
wstańczy mianowany prezesem his2lpań-

skiego komitetu olimpijskiego. 

Trzeci wnuk Roosevelta 

Syn prezydenta Roosevelt.a, Franklin z !o· 
ną i trzecim dzieckiem. 

Nowy gigant morski 
. ._."~io.1tt· ·.1f.""4., ""' ~Ył ~ ., ..-.P 

W Newport '(Stany Zjednoczone)' rozpoczę 
to budowę nowego statku transatlantyckie· 
go o pojemności 34000 ton. Długość jego 

wynosić będzie 280 m. 

Kpt. Burzyński i dr ]odko-Narkiewicz nad planami stratostatu. 

-
Or jodko-Narkiewicz z żoną. 

z WIDOWlłl POLIT~CZllEI• 

Na zdjęciu od prawej ku lewej: angielski minister spraw zagranicznych lord Halifax 
brytyjski ambasador w Berlinie Neville Henderson i kanclerz skarbu Simon, opus7JCza· 
ją Foreign Office w Londynie po konferencji, odbytej na temat sytuacji w Czecho· 

słowacji. 

lubi leusz · kr61oweJ 
holenderskiej. 

Fragment z wielkiej rewii 

wojskowej, która odbyła się 

w Hadze, z okazji jubileuszu 

40-lecła panowania kró~owej 

holen~erskjej Wilhelinłny. 




